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nie odpowiśda. | 
groszy 


NATFZYTOŚĆ POCZTOWA OFCACOWK RYCZAŁTEM. 
Kraków. wtorek 20 sierpnia 1929 


HP. 233 


Pr lanme ii: w Krakowie i prowincji mies, ZL 6'00 kwart, ZI. ISt3 


w Krakowie z odnosz. do doom gy „620 p 18/60 
Na prowincji ż przesyłką pocz% m `m» 660 p `» 19% 
Zagranicą z przesyłką pocztową w  w1000 „  „ 3000 


Ogłoszenia: Drobne ogłoszenia za słowo Zł. 0'20, wiersz milimetr. 
Ra ZŁ 0'25, nadesłane ZE. 0'75, wiersz.miiim. l-szp. w tekście 
—_ wiersz milim, l-szp. na I-oj stronie Zł. 1/25, gratujacje 
A rej Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25%. 


Z początkiem września br. 


rozpoczniemy w odcinku „Nowego Dziennika* druk znakomitej, 
fascynu ącej powieści SZAŁCMA ASZA pod tytułem 


„MATKA“ 


w przekładzie Dra M. Kanfera, 


Program Jewish Agency 


Kraków, 19 sierpnia 
Rada Jewish Agency przyjęła wszystkie re- 
zohreje f budżet optacowany przez Kongres 
Sjoński a nawet uznała Fgzekutywę powołaną 
przez Kongres za Egzekutywę roszerzonej Jes 


wish Agency, nie deleguijąc do niej nikogo z 
niesjoriistów. W dwóch dziedzinach, budżetu i 
Egzekutywy, mają zajść w przeciagu najbliż- 
szego roku pewne zmiany z tem, że budżet be- 
dzie ewentualnie zwiększony, a w skłąd Egze= 
kutywy mają wejść czterel przedstawiciele nie- 
słonistów. Rada Jewish Agency, przyjmując 
uchwąły Kongresu siońskiego nie wypracowała 
szczegółowego planu działania, ale w toku 
obrad nakreśliła ogólne ramy pracy palestyń- 
skiej w najbliższej przyszłości zgodnie ze spra 
wozdaniem Komitetu Ekspertów. Program pra- 
cy omówił prezydent Jewish Agency prof. 
Weizmann a vzupelnili jego wywody Lee K. 
Frankel, Fesiks Warburg, Usyszkni i Oskar 
Wasserman. 


Wedle przesłanek tego programu, pierwszem . 


zadaniem Jewish Agency będzie stworzenie 
zwartej kolonizacji żydowskiel w Palestynie. 
Organizacja sjonistyczna starała się w ciągu 
ubiegłych 10 lat otoczyć kraj. zwartym  łańcu- 


‘chem kolonij żydowskich i uzyskała duży suk- ; 


najbliższej przyszłości oceniane są przez fa- 
| chowców na 100 miljonów dolarów. Chodzi 
i oczywiście"6 to, byy w szybkim czasie przygoto 
| wać grunta. A w tej dziedzinie zgodni są ze so” 
bą Usyszkin i Warburg. Jeśli uda się grunta te 
pozyskać to wedle planu Egzekutywy w prze- 
| ciągu roku będzie można skolonizować tysiąc 
rodzin na roli t. zn. 4—5 tysięcy dusz, przy" 
czem będzie można wprowadzić do kraju 15— 
20 tys. emigrantów innej kategorji. Tak więc 
w ciągu 5 lat osiedli się 10U tys. Żydów. 
Jeśli można sądzić na podstawie referatu 
| prof. Lipmanna. Jewish Agency zamierza nabyć 
wyłącznie grunta żyzue, odpowiednie dla gospo 


darki rolnej. Drugi pas kraju wyżynny, pagór- 
kowaty będzie wydzierżawiony od rządu na dłu 
gi okres czasu i zalesiony. Będzie on stanowił 
punkt oparcia dla przemysłu, w szczególności 
dla przemysłu rolniczego i chemicznego, Nie- 
mniej bowiem ważrem od kolonizacji rolnej bę 
| dzie zadanie Jewish Agency w. dziedzinie popie 
rania handlu i przemysłu. Eksport palestyński 
wynosi w chwili obecnej 6 milj} dolarów „im- 
port zaś 25 milji. dolarów. Dla przemysłu pale” 
styfiskiego otwierają się szczególnie obecnie wo 
elektryfikacji 


bec prawie ukończonej Ruten- 


pe. JE Tm owa e 


berga i budowy portu w Hajfie duža możiwonń 
ści. Ale i tu obok inicjatywy prywatnej potnzen 
bna jest pomoc instytucji narodowej we fonnie 
kredytów i pożyczek. l 
Jest rzeczą oczywistą, że aby Jewish Agen 
cy mogła podołać tym wszystkim zadaniom, 
które wszędzie obejmuje państwo o zorzaniza! 
wanym systemie podatkowym. potrzeba insty 
tucyj finansowych zasobnych w środki, Zasad 
czo jedynemi instytucjami Jewish Agency mają 


być Keren Hajessod i Keren Kajemet. Ale nie - 


sioniści amerykańscy wystąpili z nowym pla“ 
nem zorganizowania specjalnej instytucji finan- 
sowej, opartej na handlowych zasadach, mogą- 
cej dysponować dużemi ftnduszami, Plan tej he 
stytucji, której prace obliczone są na zyski dia. 
udziałowców przedłożył Lee K. Frankel a po- 
parł Feliks Warburg, powołując się na pożytecz 


ną, choć dyskretną działalność Palestin Econor , 


mic Corporation. Prez Weizmann nie występu 
je przeciw planowane? instytucji, ale wskazuje 
że taka instytucja może w Palestynie tyżko dla 
tego rozwijać korzystną działalność, bo rowna 
cześnie działa Keren :lajessod. obejmujący swą 
pracą wszystkie dziedziny życia jiszuwu pale- 
styskiego Problem ten nie jest dotąd ostate- 
cznie załatwiony, przekazano go bowiem Egz® 
kutywie i Komitetowi Adminisiracyjnegu Sta- 
nowisko sionistów jest w. tej sprawie jasne, wy. 
stępują oni za skoncettrowaniem wszystkich. 
funduszów w Keren Hajessod, a pogląd ten „po 
piera także Oskar Wassermartn. » 
Powyższy plan, który tytko ogólnikowo nā- 


szkicowaliśmy nie jest oczywiście nowy. Cho- . 


dzi tylko o to, czy w chwili obecnej jest on bar 
dziej realny + łatwiej wykonalny, niż dotych- 

czas, gdy zmagaliśmy się z olbrzymiemi trud 
nościami wewnętrznemi i zewnętrzneni. Na“ 
strój radości ł entuzjazmu, jaki panował na se 
sji Rady Jetwsh Agency uprawnia do żywienia 
nadzieji, że program Jewish Agency zacznie 
szybkiem tempem przyoblekać się w realne 
kształty, Cndeo niesjonistów wypowiedziina 
przez Warburga brzmi: „Pragniemy przepro- 
wadzić wszystkie możliwe prace, pragałemy: 
możliwie zatrudnić wszystkich rodbotnfeów ve 
roli ì w przemyśle, pragniemy nabyć tyle zie” 
mi, ile tylko będzte możliwe. choemy dużo prz 
cować, a mało krytykować”. Rozpoczyna sy 
więc dla żydostwa t dla jiszuwu palestyfńskiega 
mowy okres. zaj 


ces, tworząc kolonje nad Jeziorem Tyberjas, w i 
Emek i na wybrzeżu Morza Śródziemnego: — ! 
Dziś nie trzeba wielkiego wysiłku, by osadnic* | 


two żydowskie ściślej złączyć. Natomiast ko- 
nieczny jest wysiłek, aby zasięg kolonizacji ży 
dowskiej rozszerzyć i zwiększyć. Jewish Agen 
cy musi więc w pierwszym rzędzie przygoto- j 


wać duże rezerwy gruntów bez względu na j 


możliwości pracy kolonizacyjnej. W kraju tak 
małym, jak Palestyna, chodzi w pierwszym rzę 
(dzie o to, by w okręgach podatnych dla koloni” 
* zacji osiedlić jaknajwięcel osadników. Pod tym 
względem wchodzi w rachubę  przedewszyst- 
Kiem pas kraju nadbrzeżny o wielkich możliwo 
ściach rozwoju plantacyj pomarańczowych. Na 
ten dział produkcji rolnej kładzie się szczegól- 
ny nacisk, co jest zrozumiałe, jeśli zważymy, 
że zaledwie 9 proc. plantacyj znajduje się w 
rę ach żydowskich, a dochody z plantacyj w 


| W czasie aktu podpisywania układu między 
i sjonistami i niesjonistami na końcowem posie. 
| dzeniu Jewish Agency w imieniu niesjonistów 
! polskich podpisali układ Dr. Ader z Krakowa I 
Dr. Goldflamm z Warszawy. Dr. Ader miał wy- 
głosić przemówienie, ale silne, widocznie wzru- 
szenie nie pozwoliło mu wypowiedzieć ani sło- 
wa Zauważyli to delegaci, a w sali zerwała silę 
| hea oklasków. 

| Pr. Ader był członkiem komisli weryfikacy]* 
nej Jewish Agency. k 


KONSTYTUCJA JEWISH AGENCY. 


Echa sesji Jewish Agency 


stów. Poprawki te, idące w kierunku demokrath 
zacji Jewish Agency, zostały na komisi Jddnaa 
myślnie przyjęte. Ta jednomyślność wywołała 
wśród sjonistów zawodolenie. Prof. Weismans 
złożył gratulacje przywódcy radykalnych sjoni 
stów, Dr. Sołowiejczykowi. 


REGULAMIN DE PNA WYBO 
ROW. 


Niesjoniści amerykańscy oświadczylł po przą 
jęciu konstytucji, że obecnie specjalna komi" 
sja opracuje regulamin wyborczy Jewish Agen” 
cy w duchu demokratycznym. Członkowie Ras 


Komisja konstyiucyjna przyięła proiek: kon- | dy Jewish Agency będą wybierani podobnie jaki 


stytucii Jewish Agency opracowany przez kon- 
gres wraz z poprawkami radykalnych sjoni- 


delegaci na Kongres sionistyczny co dwa lata. 
Za całkowitą demokratyzacją Jewish Agency, 


a 


ou. ź 


wystąpił uiesjonista amerykański  Shiplakow, 
reprczentant robotników żyduwskich w Ame- 
ryce. 
PRZYPUSZCZALNI  NIESJONISTYCZNI 
CZŁONKOWIE EGZEKUTYWY J. A. 


Jak wadomo, Egzekutywa sjonistyczna jest 
obecnie Egzekutywą Jewish Agency. Po roku 


„NOWY DZIENNIK” wtorek 20. VIII. 1929 


mają wejść do Egzekutywy J. A. czterej niesjo- 
niści a to prof. Lipmann, Wohlmann, d Awig" 
dov Gołdsmid i major Nathan. Pierwsi dwa] o” 
siedlą się w Palestynie, drudzy będą kierowali 
pracą w Londynie. Prezydent Weizmann ma 
podobno pół roku przebywać w Jerozolimie, a 
pół w Londynie. 


W oblicu nowego napada przy Sianio Płaczn 


Strasziiwe dzieło zniszczenia - Rz5d wiedział © przygotowanym zamachu?! 


Nowe, nad wyraz smutne i oburzające zajście, 
Jakie miało miejsce w ostatni piątek przy Ścia 
tie Płaczu w Jerozolimie było wedle donie-. 
sień prasy zagranicznej ńastępstwem wybudo- 
wania nowej bramy, łączącej Ścianę Płaczu z 
meczetem Omara. W piątek, po modlitwie połu 
dniowej, odprawionej w przeddzień święta uru- 
(dzin Mahometa w meczecie Omara, wtargnęły 
przez stare wejście, jak i przez nową bramę na 
#ydowski plac modlitwy przed Murem Płaczu, 

dzie na szczęście znajdowali się tylko dwal 

ydzi. Jeden z nich zosatł ciężko pobity, zaś 
Wwrugiego zdołali znajomi ukryć w sąsiednim do 
mu. Arabowie spalili modlitewniki, oraz pisane 
ręcznie modły i psalmy, zniszczyli ołtarz, krze” 


sła itd. Rząd był podobno powiadomiony przed 
zajściem o chuligańskich zamierzeniach Maho- 
metan, a komendant dziełnicowy miał ostrzec 
żydowskiego „szamesa* przy Murze Płaczu, 
dając mu jednak przytem surowy nakaz, by ni- 
kogo nie zawiadamiał o mających nastąpić wy 
padkach. (Wiadomość powyższą, a zwłaszcza 
jej końcowy ustęp, w którego prawdziwość 
wprost nie chce się mimo wszystkie smutne do- 
świadczenia z różnemi komendantami wierzyć, 


podajemy na odpowiedzialność prasy zagrani* 


cznej. Żydowska Agencia Telegraficzna dotąd 
nie doniosła o ostatniem oburzającem zajściu w 
Jerozolimie nic poza wczorajszą krótką depe“ 
szą. — Red.) 


Biotzonnawcy zbadają memorial sprzymierzonych do Snowdena 


Haza. 18. 8. PAT. Snowden zgodził się. aby 
erci angielscy rozpatrzyldi łączuie z eksper 
krajów wóierzycielskich zalecenia, zawarte 

(W memorandum delegacyj sprzymierzonych. 

Bruksela. 16. 8. PAT. Agencja „Belga" do 

że w skład kon'itetu nzeczoznawców. ma 

ych rozpatrzeć zalecenia przedstawione w 
riale wystosowanym do Snowdena, na ży 

tego ostatniego nie wejdzie żaden z eks 

rtów, współpracujących nad redakcją planu 
„Wbrew twierdzeniu Snowdena, jakoby 
lasrzymierzeni nie uczyniłi żadnych ofiar na 
f Angiji, agencja „Belga” podkreśla, że Bel 
dy swej strony zrezygnowała z 2 miljo- 


Narady w Hadze — bezprzed- 
miotowe 


Paryż. 18. 8. PAT. „Excelsior“ pisze: Snow- | 
Ben przedłuża narady, choć są bezprzedmioto- 


we, jedynie dyatego. aby uwolnić się od odpo- 
wiedzialności w razie fiaska konferenc™ w 
związku z przyszłemi wyboram: angielskiemi. 
Haga. 18. 8. PAT. W rozmowie z dziennika 
rzami angielskimi Suowden podkreślił, iż uwa- 
ża propozycje zawarte w ndcie międzysojuszni 
czej, jako „Śmiesznie niewystarczające”. Jedno- 
cześnie Snowden zaprzeczył, jakoby plan Youn 
ga był specjalnie korzystny dla Anglji. 
Optymizm Brianda 
R zy m. 18. 8. PAT. „Messagero“ donosi z Ha 
gi, że Briand w rozmowie ze Stresemannem za 
powiedział iż oznaczy datę ewakuacji Nadrenii 
w najbliższym czasie. Jednocześnie premier 
francuski miał zapewnić Stresemanna. że nie 
wierzy w niepowodzenie konierencji, uważając 
że konsekwencje takiej ewentualności byłyby 
katastrofalne dla wszystkich _ zainteresowa- 
nych państw łącznie z Anglia. 


Ranni i zabici na froncie w Mandżurji 


IW łedeń. 18. 8. PAT. Według doniesień dzien 
ipików z Szanghaju, nadeszły tam wiadomości 
z iromtu mandżurskiego, według których toczą 
sle tam gwałtowne walki graniczne pomiędzy 
oddziałami sowieckiemi i chińskiemi. Sytuacja 
„na granicy jest bardzo naprężona. Gubernator 
Mandżurii potwierdził w raporcie do rządu nan 
kińskiego wiadomości o licznych napadach ze 
strony oddziałów sowieckich na graniczne tery 
torjum chińskie, W odległości 16 mil na południe 
od miasta Pograniczuaja przyszło do 2-godzin- | 


nej wałki, w przebiegu której padło 4 Chińczy- 
ków i 12 Rosian. Na półmoc od Jarainowa prze- 
kroczył oddział kawalerji czerwonej granicę, 
przyczem przyszło do walki, w przebiegu któ- 
rej padło 2 zabitych i 6 rannych. Wielu mie- 
szkańiców miasta zostało ramionych. Wśród lud 
ności panuje olbrzymia panika. Wedle "urzędo- 
wych wiadomości w dniu wczorajszym 10.000 
żołnierzy sowieckich z karabinami maszynowy 
wemi i działami przekroczyło granicę chińską 
pod Mandżulią, 


Klór strona jest atakojątą, która napadniętą? 


Stara piosenka: jeden zwala winę na drugiego... 


_ Wiedeń. 18. 8. PAT. Wedle doniesień dzien 
ników z Waszyngtonu, poinformował przedsta- 
wiciel dyplomatyczny chińskiego rządu narodo 
wego w Waszyngtonie rząd Stanów Zjednoczo- 
nych. że Chiny zamierzają trwać nadal tak, jak 
1 poprzednio przy pakcie Kellogga. Rząd chiński 
prosi wobec tego Stany Zjednoczone o poinfor 
mowanie pozostałych mocarstw syghnatamych 
i Rosja sowiecka jest stroną atakującą. Rząd 
chiński jest jednakże mimo ataków sowieckich 
nadal gotów trwać w pozycji obronnej i do wy 
próbowania wszystkich środków, któreby mo- 


gły doprowadzić do pokojowej likwidacji konfli 
ktu. 

Moskwa. 18. 8. PAT. Agencja „Tass“ dono 
si: Wypadki atakowania przez  białogwardzi- 
stów rosyjskich i bandy chińskie sowieckich od, 
działów pogranicznych i ludności pogranicznej, 
które stały się częste w ostatnich dniach na od 
cinkach granicznych w rejonie kolei wschodnio 
chińskiej, przyjęły charakter szczególnie prowo 
kacyjny w rejonie siacji Mandżula oraz miaste 
czka Połtawkoje koło stacji Pogranicznaja. In- 
formacje ze źródeł chińskich, przypisujące ini- 


Nr. 283. 


CYRK STANIEWSKICH 
na BŁONIACH | 
Dziś i codziennie e godzinie 8'30 wiecz. 
Wielki Program Atrakcji Światowej 


Premjer Świtalski objął 
urzędowanie 


Warszawa. 18. 8. PAT. Dnia 17 bm. po 
wrócił z urlopu prezes Rady Ministrów Dr. Ka 
zimierz Świtalski. Pan premjer zaraz po po 
wrocie odwiedził Pana Prezydenta Rzplitej w 
Spale, w godzinach wieczorowych przylął m 
ministra Składkowskiego i objął urzędowaniel 


Czynny bilans handlowy za 
miesiąc lipiec br. 
*. (Tulefonem od naszego korespondenta) 


Warsz awa. 18. 8. (N) Miesiąc lipiec sta 
nowi moment przelomowy w kształtowaniu się 
naszego bilansu handlowego. Jak już don:e$':Ś- 
my, w miesiącu tym saldo aktywne bilansu han 
diowego wykazuje 10.400.000 zł. Jest to pierw, 
szy w ciągu 28 miesięcy wypadek przewyżki 
naszego eksportu nad importem. 

Bierne salda naszego bilansu handlowego da 
tuja się od kwietnia 1927 roku. Natężenie wyso 
kości sałd ujemnych kształtowało się rozmaicie 
przyczem najwyższe saldo bierne przypadło 
na miesiąc maj 1928 i wynosiło 163.800.000 zł. 

Saldo dodatnie za l.piec należy przypisać nie 
tyle zmniejszonemu iinpontow”, którego wartość 
w lipcu w porównaniu z czerwcem spadła zale 
dwie o 5 milionów zł. ale jedynie i wyłącznie in 
tensyfikacji naszego eksportu. Zmmiejszenie im. 
portu w lipcu nastapiło dzięki temu, że Polska 
przywiozła mniej środków spożywczych, co da 
ło oszczędność 5 milionów zł. Natomiast wzrost 
eksportu w porównaniu z czerwcem wynosi 0-7 
koło 40 milj. 

Wystawa ochrouy przyrody 


Zakopane. 18. 8. PAT. Dzisiaj o godzinte 
12.30 odbyło się uroczyste otwarcie w obecnoś- 
ci przedsławicieli państwowej rady  ochrcny 
przyrody, polskiego towarzystwa tatrzańskiego 
oraz władz i urzędów w szkole przemysłu drze 
wnego, zorganizówanej przez P.R.O.P. i P.T.T. 

wystawy poświęconej ochronie przyrody — 
i idei parków natury. Równocześnie w dniu dzi" 
siejszym rozpoczął się Tydzień Tatrzański. 


Rokowania węgiersko-rumuńskie 
o optantów — zerwane 


Bukareszt. 18. 8. PAT. Agencja „Rador” na pod- 
stawie informacyj ze źródeł kompetentnych komu- 
nikuje: Rząd węgierski zawiadomił rząd rumuński, 
że wskutek odmówienia ze strony Rumunji uczy- 
nienia nowych propozycyj w kwestji optantówy, 
rząd węgierski uważa bezpośrednie rokowania ©- 
bu strom, zalecone przez Ligę Narodów, za bezo- 
wocne i przez to samo kwestja optantów przekaza- 
na została ponownie Lidze Narodów. Rząd rumuń- 
ski przyjął to oświadczenie do wiadomości. Jest on 
przekonany, że uczynił wszystko co leżało w jego 
mocy, w cełu osiągnięcia w drodze bezpośredniej 
praktycznego porozumienia w kwestji optantów. 


„Zep; eiin* oczekiwany w Tokio 
dziś rano 


Moskwa. 18. 8. PAT. „Zeppelin'** przeleciał 
o godzinie 1.40 nad ranem z sototy na niedzielę 
według czasu moskiewskiego, Jakuck. zdążając 
w kierunku Bodaiwo. 

Przybycia „Zeppeiina* do Tokio spodziewać 
się należy w poniedziałek rano. 
| mn-- EEEE "| 


U 


cjatywę napadów stronie sowieckiej są ten- 
dencyjmie zmyślane, w celu osłonięcia napadów 
band chińskich. Agencja „Tass“ upoważniona za 
stała do kategorycznego stwierdzenia, że we 
wszystkich bez wyjątku wypadkach agresji, 
strzelania itp. sowieckie oddziały ograniczyły. 
się jedynie do zdecydowanego į energicznego 
przeciwstawienia oporu przeciwko strzelaninie 
i próbom przekroczenia granicy przez biało- 
gwardzistów i bandy chińskie. 


Np. 223. 
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Towarowy zastaw re'ettrowy 


Wzrastające coraz bardziej tempo trat sakcji ra- 
lainych oraz trudności kredytowe wymiakjące po- 
miekąd z braku zafanja w stosunkach powojennych, 
skłaniają do szukania podstaw prawnych, zabezpie- 
czających w sposób właściwszy sprzedających i m- 
dielających kredyt od nadużyć ze strony nabyw- 
ow lub dłtużmiików. Jednym z tych sposóbów jest to 
warowy zastaw rejestrowy. Sprawa ta nie jest no- 
wą, a taw gdzie zesiaw taki wprowadzono, jak np. 
m Anglii, Francji, Szwajcarii, Czechosiowącji I Szwe 
CŚ analiza on szerokie zastosowanie i dał pożądane 
reznitaty, choć niektóre z tych ustaw, zastaw Tę- 
rzy ograniczają co do niektórych rodzajów to. 


e A u mas wzór ustawy niemickiej z 
ilnia 7 lipca 1006 r. rolniczy zastaw rejestrowy, 
sgodnie z rozporządzuiem Prezydenta z du. 22 mar 
na 1028 r. (Dz. U. Nr. 38, poz. 360) oraz wydanym 
w związki z ten rozporządzenie Ministrów Skar 
bu, Sprawidkiwości i Roimictwa dnia 14 lipca 1928 r) 
AD. U. Nr, 72, poz. 658) dotyczy jedynie produktów 
rolniczych t przemysłu rołnego, przyczem za przed- 
iniot przedsiębiorstwa rolniczego uważa się w zro 
zumieniu tych rozporządzeń przeds.ębtorstwa, przera 
biające przeważnie produkty własnego  guspodar- 
stwa rolnego. 

Należy też zaznaczyć, że rozpomządzenie o zasta- 
wie rod zym <zostalo I w ten sposób ograniczone 
BM co do imstytucyj mogących wchodzic w tego ro 
daju umowy, wskazano państwowe iastytucje kre 
dytowe, komunalne, kasy oszczędności, gminne kasy 
pożyczkowo-oszczęńnościowea, spółdzielnie kredyto- 
We oraz instykicje prywatne wedlug oznaczenia ml 
gbina skarbu. 

Ten zwężony zakres działania rocporządzenie co 
do przedmiotów I instytucyj kredytowych umożliwił 
jednak otrzymanie przez najpoważniejsze banki na 
sze znacznych kredytów zagranicznych zezwalają . 
cych choć w części na przyjście z pomocą rolni- 
kom przy realizacji unodzajów 

Osratrio w Niemczech podnoszą się znów głosy | 
o wprowadzenie towarowego zastawu rejestrowego, 
Projekt odnośnej ustawy wniesiono do parlamen 
rówmocześrie z projektem zastawu rolniczego, ti. 
w roku 1926, nie uzyskał on jednak dotychczas mo- 
cy prawa. Starania odmośnie do tego, wychodzą zę 
sier kupców hurtowych i trudniących się obeonie 
handlem zamorskim, Wskaznią omi na dońiosłe zna- , 
czamie gospódańcze tego rodzaju zastawu. Sprawa 
ta przy istniejącem tam prawodawstwie cywitnetm 
nie dopuszcza przywileju zastawu na przedmiocie 
muichom ym, o ile zastaw nie został oddany | nie pozo 
stawał w posiadaniu wierzyciela mb osoby, na któ 
rą się strony godziły. To samo daje się powiedzieć 
© przepisach prawnych, działających na obszarze 
Rzeczypospolitej Polskiej, gdzie, ani kodeks francu- 
ski, ani niemiecki i austriacki, ani wreszcie rosyjski 
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—AL 
dne wskazanie przedmiotu z oznaczeniem, gdzie się 
znajduje, o ile zastrzeżnie odnśnie do przws wla- 


smości dotyczy różnych przedmiotów» doelacza się 
specyfikacię, składaną do akt z zaznaczeniem a tem 
w rejestrze, termin, na jaki zastrzeżenie wzgiędem 
zachowania prawa własności uszynione według o- 
świadczenia stron luk załączonej umowy, w saké 
przypadającej należności i termin jej płatności, Przy 
Sprzdaży dokonanej na raty oznacza Się termin ich 
platmości i wysokość przypadających rat. 

Wpisy do rejestru winny być dokonane na'pożriit 
pastępnego dnia, po jego zgłoszeniu, Są ome dostępna 
m wysokością vbciążeń przez co zapęwmiora jest 
dla każdej życzącej osoby, pragnącej zapozna: się 
z wysokością obciążeń przez co zapewniona jesł 
jawność. 


skiem prawie cywilnem, poa nazwą mortgage. Spra 
wa ta została też racjonalnie i najbardziej odpowie 
dnio di naszych stosunków uregulcwana przez szwaj 
carskie rozporządzenie wykonawcze z dn 19 grud- 
mia 1940 r. wydane w. związkm z art. 715 kod. cyw. 
o zastrzeżeniu prawa własności odnośniu sprzeda 
wanego przediniotu uzupinione przez rogporządze. 
mie z 19 stycznia: 1912 roku i 4 marca 1920 roku, 

Zastawowi Tejestrow emu podlegają wszelkiego ro. 
dzaju przedmioży ruchome, i inwentarz żywy, bę- 
dące przedmiotem obiegu gospodarczego. Wyjątek 
stanowią nieruchomości, regulowane odmienneśni 
przepisami. Samo rozporządzenie zaś w porówmaniii 
z naszem rozporządzeniem o zastawie rejestrowym 
rolniczym z dnia 14 lipca 1928 r. jest znacznie libe 
ralniejsze i prostsze. 

Przędewszyskiiem wpis do rejestru dokonywa się 
też na skutek ustnego oświadczenia stron, gdy tym 
czasem wnioski o wpisy do rejestru wedlug naszego 
rozporządzenia muszą być składane na piśmie. Nastę 
pnie urzędnik upoważniony do czynienia wypisów 
według rozporządzenia szwajcarskiego mie bada sa- 
mych wniosków i wclłąga je do rejesurit bez żadnych 
fonnalności, gdy tymczasem wedlug naszego nozpo 
rządzenia wpisy do rejestru mogą być uczynione 
dopiero py zapadłej uchwale sądu właściwego. 

Do rozporządzenia szwajcarskiego dołączono tor 
mularz rejestru, wedhig którego ma nastąpić wpis. 
Winien on zawierać: numer kolejny wpisu, datę wpi 
su nązwisko, zawód i miejsce zamieszkania sprzeda | 
wey i nabywcy, oświądczemie wnioskodawcy, dokła 
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za pretensje osób trzecich, dopóki na nich ciążą na 
leżności zastrzeżone — odnośnie zachowańia prawa 
wtasmości nie mogą być pretensje takie prawnie do- 
chodzone Na przedmiotach ruchomych ciążyć mo 
gą dalsze kołejnie zapisane obciążenia, jak przy za. 
pisach hipotecznych, oo w znacznym stopniu daje 
pewność. przy udzielemu kredytu, czyniąc go jaw 
mym i zabezpieczonym rzeczowo Rozporządzenie po 
wyższe zawiera inne jeszcze przepisy celowe, doty 
czące sposobu wykreślania wpisów z reiestru itp. 
Towarowy zastaw rejestrowy pozwala na objęcie 
ryzyka związanego z udzielaniem kredytu przez in- 
stytucje ubezpieczeniowe, szeroko z powodzeniem w 
krajach kulturalnych stosowdhe. Problem powyższy 
należy rozwiązać łącznie z uregułowaniem prawnem 
zagadnienia sprzedaży na raty, będącego wymaga* 
niem chwili, gdyż w przeciwnym razie byłoby to po 
łowiczne załatwienie sprawy. J. X. 


Aregdoty z życia Knuta Hamsuna 


Jak wiadomo, Knut Hamsum, który teraz 
obchodzi siedemdziesiątą rocznicę urodzin, nie 
bardzo liczy się z wymaganiami życia mie- 
szczańskiego. Kiedy niemiecki wydawca ksią- 
żek Hamsuna, Albert Langen, zamierzał wy- 
dać w roku 1903 aimanach wszystkich swych 
współpracowników, Knut Hamsun oświadczył. 
że urodził się w roku 1858, Smiano się z tego 
konceptu i pytano pisarza, w jakim celu to. zro 
bil. „Bo się spodziewałem“ — odrzekł Ham- 
Su — „Że wielu ludzi będzie mi winszowało 
pięćdziesiątej rocznicy urodzin, a ja to bardzo 
lubię". Żona pisarza, Marja Hamsun opowiada 
ła, że mąż jej równ"ż często lubi się odmh- 
dzać, ponieważ z liczbą 59 trudno jest dać so 
bie radę. Z tego powodu podał rok 1860, jako 
datę swych urodżin, bo wtedy łatwo jest wyli 
czyć „ile się ma lat. Lecz w roku bleżącym Knut 
Hamsun zmuszony jest wierzyć, że urodził się 


że, że nieregułarny tryb życia przyczynił się 
do tego, iż Hamsun dostał nagłego krwotoki 
Lekarz radził mu, by jaknajjprędzej wracał do 
Norwegii, gdzie górskie powietrze mogło go 
uleczyć. Lecz Hamsun nie poszedł za tą radą, 
Uczynił natomiast co innego.  Konduktorowi, 
prowadzącemu pociąg pospieszny do Nowego 


zwolił odbyć podróż na lokomotywie. Przez 
trzydzieści godzin jechał na otwartem powie” 


rzeczywiście się poprawił. Była to końska ku 
racja, której nie można jednak doradzić żadnę 
mu inńemu człowiekowi gdyż równie łatwo 
mogła się skończyć śmiercią Hamsuna . 


Przedmioty zapisane do rejestru nie odpowiadają 


Jorku dał suty napiwek z ppośbą, by mu po- 


trzu podczas szalejącej lodowato śnieżnej bi- 
rzy. Gdy przybył do Nowego Jorku stan jego ` 


nie dał podobnego przywileju, o ile przedmiot jest | w r. 1859 i przypuszczać należy, że otrzymał 
w posiadaniu: dłużnika, jeszcze więcej nowimszowań, aniżeli się spo- 
Tymczasem towarowy zastaw rejestrowy pożąda | dziewał w S0-tą rocznicę. 

ny jest zarówno dla kupującego za gotówkę. Stwa- to : . . 

nza się podstawa do korzystnego otrzymania kredy 
tu, zabezpieczonego przedmiotem ruchomym. Jest 
to nic mnego jak hipoteka na przedmiocie ruchomym. 
Tego rodzaju hipoteki są oddawma znane w amgiel 


W cząsię pobytu Hamsuna w Ameryce, pi. 
sarz niewielkie miał powodzenie materialne. W 
dodatku nabawił się choroby płucnej. Być mo 
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Głód 


Menjou obudził się z okropnem uczuciem gło 
du, Od dwóch dni już nie jadł, nie mając ani cen 
tima w kieszeni i oczekując na nadesłanie mu 
peniędzy z domu. 


Nie miał od kogo pożyczyć pieniędzy. A głód 
niemiłosiernie skręcał mu kiszki. Menjou myślał 
i nagle wpadł mu szczęśliwy pomysł do gło- 
wy. 

Przypomniał sobie, że ma tu w Paryżu kuzy 
nk Gellau, właściciela piwiarni przy ulicy Saint 
Eustache. Nie bywa? nigdy, u niego, znał! się bar 
dzo mało, mimo to pewnego razu gdy spotkał 
go na ulicy, w trakcie krótkiej rozmowy został 
zaproszony na obiad, 

— Gdy będzie pan któregoś dnia w południe 
przechodził koło naszego domu, proszę do nas 
wstąpić na obiad. Bez żadnej żenady. 


Menjou przypomniał sobie te Słowa. Jest oom: 
lony. Poozał się gorączkowo ubierać. Do Saint- 
Eustache? 


Gdy wychodził z domu, biła godzina 11. Była 


więc jeszcze zbyt wcześnie. Menjou postanowił 
pójść wolnym krokiem, by punktualnie na go- 
dzinę 12 przybyć do kuzyna. 

Kręcił się po ulicach, czując, że lada chwila 
zemdleje z głodu. Nie mógł już wytrzymać dłu 
żel. Sierował więc swe kroki do celu. Błogosła- 
wił kuzyna, który kiedyś wpadł na tak Świetny 
pomysł, by go zaprosić na obiad. 

Rzeźkim krokiem zbliżał się do celu. Już wi- 
dział zdała połyskujący szyld nad piwiarnią. 
Nareszcie! Alę cóż to znowu? Zauważył przed 
piwiarnią gromadkę, ludzi w czarnych obraniach 

Meniou zbladt. Dojrzał stojący przed domem 
karawan. Zbliżył się jeszcze bardziej. Kuzyn 
Gellau w starożytnym cylindrze na głowie wy 
chodził w tej chwili z domu. 

— A jakże słę ciesze, że pan przyszedł! — 
zawołał. — Oto iedyna oddana mi, wierna du 
szą. Znamy się tak mało, a jednak pamiętał pan 
o.tem, poczuwał się do obowiązku by przybyć 
„ha pogrzeb mej Żony. 

. —— Nie... właściwie tak.. — jakal się Menjou, 
—- Pan mnie kiedyc zaprosił na obiad... 

— Oczywiście, oczywiście — podchwycił Ge- 
Jau — bardzo się cięszę. Odprowadzi pan mnie 
na cmentarz, tileprawda? Nie wiedziałem, że 


Ciekawa jest historja, w jaki sposób pisarz 
doszedł do swego pseudonimu. Rzeczywiste 
nazwisko Hamsuna brzmi Pedersen. W Norwe 
gji istnieje gmina Hamsund i Knut Pedersen pod 
pisywał swe utwory nazwą gminy. PewnegQ 
dnia znalazł w piśmie, gdzie była drukowana 
jego nowela, pseudonim swój przekręcony na. 
Hamsun, lecz Knut nie zgodził się na to. Gdy. 
krewni nie przestawali używać tego nazwiska, 
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mam tak oddanych mi krewnych. 


Menjou omal się nie rozpłakał, Nie mógł już 
dłużej] panować nad sobą, Był tak głodny. Tak 
strasznie głodny. 

Gellau ujął go pod rękę i pociągnął za sobą, 
Poszli za karawanem. 

I podczas gdy Gellau opowiadał mu o swej 
niepowetowanej stracie, Menjou począł płakać. 
Płakał z głodu i strasznego bólu, który skręcał 
mu kiszki. ə 

Gellau nie zrozumiał. Był sam widocznie wzru 
szony,. 

— Mój Boże! — biadał. — Czemże się panu 
odwdzięczę za tyle okazanego mi serca. Nikt 
absolutnie nikt z krewnych nie przejął się tak 
strasznie mym losem jak pan. Gdybym był wcze 
Śmiej wiedział, jak odanego człowieka posia- 
dam w panu. Ale odwdzięczę się, z całą pewno- 
ścią się odwdzięczę. 

Menjou nastawił ucha. Wpadła mu myśl do 
glowy, — Aha! Kuzynek zaprosi mnie na ucztę 
po pogrzebie. Daj Boże, bym mógł wytrzymać 
jeszcze trochę. 

Wkońcu, po dwóch długich, okropnych godzi 
nach przybyli na cmentarz. Ceremonia była 


f> 


Strr 4 
«= | — 


sąęskarży! ich do sądu i uzyskał wyrok, zabræ- 

Mlający im krzystać z nieprawnej nazwy. Teraz 

stnieje jeden tylko Hamsun na świecie, ael taki, 
tóry starczy za tysiące. 


Marią Rindal nazywała się małżonka Knuta 
Hamsuna przed zamążpójściem, W dziwny spo 
sób zniazia swego małżnka. Była młodą aktor- 
ką w teatrze w Chrystjanii. Dyrektor teatru 
narodowego poznał się na wielkim talencie arty 
stki i dał jej rolę Eliny w wielkim dramacie „U 
wrót państwa. W roli tej miała po raz pierw- 
szy dać wielką próbę swego talentu. Hamsun 
skończył dramat w roku 1907, sam przybył do 
Chrystjanji, aby być obecnym na próbach swej 
sztuki. Podczas tych prób siedział milczący i nie 
odzywał się ani jeinem słowem. Oczy miał wpa 
trzone w postać aktorki, odtwarzającej postać 
Eliny. Po skończeniu próby przerówił do niej 
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słów parę. Pisarz i aktorka wyszli razem z tea- 
tru i od tego czasu nikt już nie zobaczył w tea- 
trze Marji Rindal. Znikła, nie zawiadomiwszy 
dyrektora ani jednem słowem. 


Siedemdziesiąta rocznica urodzin Knuta Ham 
Suna dała całej prasie skandynawskiej okazję 
do wielkich artykułów na cześć wielkiego pisa 
rza, Lecz Knut Hamson nie pokazał się w dniu 
swych urodzin nikomu. Mało tylko osób wle 
działo o miejscu jego pobytu. Dopiero wieczo- 
rem dowiedziano się, że przebywa w Christian- 
Sand. Mieszkał w hotelu, w małym pokoiku, jadł 
w sali restauracyjnej razem z innymi gośćmi, 
potem wyszedł do miasta na przechadzkę. Mie- 
szkańcy Chrisiian-Snd uszanowali chęć incogni 
ta Hamsuna i nie rozgłosili wiadomości o jego 
pobycie w tem mieście. 


Najpopularniejsza postać Berlina 


Zgon „papy Zille“ piewcy nędzy i przyjaciela wszystkich ludzi 
nieszczęśliwych 


Berlin, w sierpniu. 


.W ubogiem mieszkaniu, na narfwyższem pię- 
trze. jednego z szarych, ponurych domów prole- 
tarjackiego Wschodu Berlina umarł w tych 
dniach człowiek, którego nazwisko na zawsze 
splecione zostanie z historią tego miasta. a 
wwiaszcza z smutnemi dziejami codziennego 
życia berlińskiej peryferii, jeden z naigenial- 
niejszych rysowników doby współczesnej. je- 
den z najpiękniejszych ludzi — Henryk Zille. 

W zesztym roku obchodził 70-tą roczmicę u- 
rodzin. Cały Berlin święcił w tym dniu nietyl 
ko- znakomitego artystę, ale niemniej radośnie 
dawał wyraz swej miłości całego miasta dla 
niezwykłej. ogólnie znanej, przystowiowej do 
broci tego przedziwnezo, człowieka. 

„Papa Zille“ — inaczej go nie nazywano 
był - wprawdzie szanownym panem profesorem 
Akademj. malarskiej ale szacunek, jaki dlań 
żywiono nie był w stanie umniejszyć prosto- 
dusznego, serdecznego uczucia miłości, jakiem 
go darzono; tytuł profesora nie trzymał odeń 
dala jego najserdeczniejszych, najprawdziw- 
szych przyjaciół, tych, którym poświęcił swą 
sztukę, życie i majątek: wydziedziczonych i upo 
korzonych, najbiedniejszych z pośród biednych 
proletarjackiego Berlina. 

„Papa Zile był odkrywcą Berlina; jego rysun 
ki — zwierciadiem życia tego miasta. Ale nie 
odbijał się w nich szych i wspaniałość nowo- 
czesnych dzielnic, ani _ zinternacjonalizowane 
twarze wykorzenionych z rodzimej gleby re- 
prezentantów wyższych stanów; nie pozosta- 
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bardzo krótka. Goście poczęli umawiać się, w ja 
kiej restauracji się spotkają. 

Gellau spojrzał na Menjou i przeraził się. Ku- 
zynek był bliski omdlenia. Drżał cały, a twarz 
miał trupio bladą. Nie mógł już wiecej panować 
nad sobą. 

— Mój Boże — zawołał Gellau — ależ pan 
fest chory. Ze zdenerwowania prawda? Mój 
Boże! Taksis, bliżej! Wsiadaj pan! O tak. Gdzie 
pan mieszka najdroższy kuzynku? Szofer je- 
chać. ° 

Nigdybym nie przypuszczał, że pan się tak 
przejmie moją niedolą. Ależ pan jest zupełnie 
zielony! Dam panu dobrą radę: Niechaj pan le- 
piej dziś już nic nie je. Niech się pan tylko na- 
piie trochę harbaty do łóżka. 

Mój Boże, nigdybym nie przypuszczał, że pan 
jest tak bardzo przywiązany do mnie. 

Auto się zatrzymało. Zataczając się jak pija 
my wysiadł z niego Menjou i skierował się ku 
drzwiom domu. 

— Kuzynku drogi, czem cł się odwdzięczę za 
„twą dobroć? — wołał jeszcze Gellau z auta. — 
A pamiętaj, gdy będziesz przechodził któregoś 
dnia w południe koło mojego domu, wstąp ko- 
Amiecznie na oliad. Bez żadnej żenady... 
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wił żadnego portretu tego czy owego wybitne- 
go człowieka. Był piewcą Nędzy, rysował naj 
prymitywniejsze, a przecież najbardziej skom- 
plikowane typy przedmieść i zaułków  berliń- 
skich: żebraków, włóczęgów. złodziei i prosty 
tutki. W jego przedziwnych, kilkukreskowych 
rysunkach berlińskiej nędzy odzwierciedla się 
jednak nieznana, ukryta. nieodkryta dotąd du- 
sza Berlina. 

Są to tragikomiczne sylwetki „serdeczną miło 
ścią przepojone karykatury, w których umiał 
Zille wyrazić najistotniejsze cechy swych mode 
li, a poprzez te niejako przykładowe typy — 
najgłębsze. najistotniejsze cechy duszy ludz- 
kiej. Nie tracąc kolorytu lokalnego, który w ry 
sunkach Zillego krystalizował się jako jeden z 
najciekawszych „folklorów urbanizmu“, stawa- 
ły. się jego modele najbardziej esencjonalneini 
typami dzisiejszej ludzkości. Nie było chyba dru 
giego rysownika, czy malarza któryby w podo 
bny sposób, ograniczając się do przedstawienia 
typów jednej stery i jednego miasta, umiał wy 
razić w swych dziełach tak ogólno- ludzką. tak 
głęboką i nieprzemijającą prawdę. Dla malar- 
stwa pozostanie Zille tem. czem był zawsze je 
szcze niedość wielbiony Nestroy dla literatury; 
forma dzieł ich abu jest lokalna, treść jednak o 
garnia cały świat. 

Patrząc na owe różne zakazane figury Zilie 
go, rozgrzesza się je z wszelkiej podtości;, ten 
człowiek o gołębiem serou rozświetlał, oczy- 
szczał uniewinniał zbrodniarzy. Nie oskarżając 
społeczeństwa, jak niemniej ciekawa rysowni- 
czka dna nędzy niemieckiej, Kathe Kollwitz, 
nie wzywając jak genjalny Georg Gross do re 
wolucyjnego przewrotu w imię uciśnionych, 
stawał Zile w ich obronie, walczył dla nich i 
przekonywał o ich krzywdzie pogodną, litosną 
dobrocią. 

Ta, dobroć, objawiająca się w życiu codzien- 
nem w legendarny sposób, nadała Zillemu prze 
dziwne stanowisko w Berlinie: ojca uciemiężo- 
mych. Przezwisko „Papa Zille“ nie pochodzi z 
ust krytyków sztuki, czy monografistów; nie 
powstało na łamach prasy! Tak nazywały go 
setki, tysiace, dziesiątki tysiecy nędzarzy, któ- 
rych obdarzał bez opamiętania, bez różnicy ich 
„wartości moralnej“ na lewo i prawo dowo- 
dami swej dobroci. 

Typy Zillego są nieprzemijającą modą Berli 
na, powiedzenie „eine Ziletype““ stało się o- 
kreśleniem w inny sposób nie zdefiniowania, 
sam papa Zille był najpopulanniejszą postacią 
na bruku berlińskim Nie było chyba człowieka, 
któryby go na ulicy nie poznał, nie uśmiechnął 
się na jego widok. Wyglądał zresztą przedzi- 
wnie, a najlepiej sam siebie określił, kiedy jed 
nemu z malarzy, chcących go portretować, od 
powiedział: „Et — namaluj pan lepiej jakiego 
innego śtarego doróżkarza...!" 

rócz rysunków słynął Zile z anegdot, któ 


| re czasem dodawał jako komentarze do swych 


rysunków, lub przekazywał, opowiadając je do 
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piero co poznanym ludziom (któżby go zresztą 
nie był znał!) na ławkach Tiergartenu lub w 
tramwajach O tej radości życia, którą wszyst” 
kim rozdawał, istnieje również, jako jedna z pa 
śród tysięcy jego anegdot, opowiastka w type 
wym djalekcie berlińskim, którym się Zile sta 
le posługiwał, charakteryzująca go bandziej od 
najuczeńszych artykułów, zachowana pod tyim 
łem „Trzeba się wstydzić...“ 

„Tak — przypominam sobie; kiedy poras. 
pierwszy, ulegając namowom przyjaciół, posia: 
łem moje rysunki na wystawę Secesji — 8y- 
sunki, które były zresztą znacznie lepsze, praw. 
dziwsze, od wyłlizanych, fryzowanych ilustra- 
cyj, które później dla chleba musiałem robić — 
zastałem przed memi obrazkami bardzo duże 
iudzi, a podsłuchując co tam sobie o nich i © 
mnie opowiadano dosłyszaiem raz jak jakiś 
starszy pan. napewno major w cywilu, ogląda 
jąc cierpką nędzę, przedstawioną w jednym % 
moich pierwszych cyklów, powiedział do swej 
towarzyszki: „Ten przeklęty Zille potrafi czło 
wiekowi odebrać całą radość życia* — wtedy 
wstydziłem się, że mnie w ten sposób zrozu- 
miano. 

A kiedy mój serdeczny przyjaciel, Karol Àr- 
mold, rysownik „Simplicissimusa* namalował 
raz obrazek, który mnie przedstawiał, jak w 
kabłąk zgięty przed dwoma bogaczami, kła- 
niam się im, a jeden z nich podaje mi cygaro 
ze stowami: „Weź pan sobie świeżutkie ha- 
wańskie. mistrzu Zille; swoimi nędzarzamł spra 
wiał nam pan zawsze tyle radości“ — wtedy 
zawstydziłem się bardzo, że to istotnie pra- 
wda...“ 

Ale prawda o Zillem jest ta: to franciszkań 
ski braciszek Ginepro na bruku Berlina. 

J. M. 
—— p 
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Kobiety zajmą mie'sce męzczyzn 

Mimo szybko postępującej emancypacji kobiet, 
żajmujących obecnie liczne stanowiska we wszyst- 
kich dziedzinąch pracy zawodowej, męska część 
ludzkości nie wważa tego objawu za niebczpieczeń- 
stwo dla swego stanu posiadania, uważając, że 
kobieta dọ pewnych tylko granic może współza- 
wodniczyć z mężczyzną, i w wielu dziedzinach 
wogóle współzawowniczyć z mężczyzną nie może. 
Inaczej sądzi znana niemiecka feministka Gerda 
von Buelow, która w szeregu artykułów zamiesz- 
czanych w: prasie niemieckiej, wzywa kobiety do' 
przygotowania się do zajęcia stanowiska męż- 
czyzn w świecie. Pni Buełow uważa, że stale po-. 
siępujące zniewieścienie mężczyzn i równoczesne 
przyswajanie przez kobiety cech męskich, prede- 
stynuje kobiety do przejęcia z rąk mężczyzn rzą- 
dów świata, co nie jest bynajmniej objawem dege- 
neracji, lecz logicznym skutkiem dokonanych w 
czasach ostatnich przemian w psychice ludzkości, 
objawem naturalnego postępu w rozwoju rasy bia- 
łej, która tylko dzięki kobietom zdolna będzie u4 
trzymać swe przodujące stanowisko w świecie 


Najpopularniejsza z gwiazd 


Ankieta rozpisana niedawno przez jedno z najpo- 
pularniejszych pism amerykańskich „Daily News“ 
pod dowcipnem hasłem „Tylko dia panów“ na temat 
„Kogo nażchętniej widzimy na ekranie", dała nastę 
pujące wyniki: 

Clara Bow — 18.003 głosy, Greta Ganbo — 14.552 
głosy, Joan Crawford — 5.747 głosów, Vilma Banky 
5.553 głosy, Nancy Cannol — 3.486 głosów. 

Dalsze miejsca zajęły: Mary Pickford, Dolores 
del Rio, Dolores Costello, Janet Gaynor, Gol- 
leen Moore. Rudowłosa Clara bije zatem 
nadal wszelkie rekordy popularności. Najelekawsze 
jest jednak to, ża mało anama u nas, a występująca 
zaledwie od roku w Ameryce Nancy Canroil zajęła 
pląte miejsce. 

SZEŚĆ NOWYCH GWIAZD PARAMOUNTU. Ja 
wiadomo uie każdy aktor nosić może tytuł gwiazdy 
(star), zaś posiadanie go jest nie byle zaszczytem. 
(Dodajmy nawiasem, że jest to tytuł związany z 
„pełną szkatułą”), Na ostatnim kongresie Paramoun 
tu, który odbył się niedawno w St. Louis, nadana 
tytuły gwiazd sześciu aktorom, którzy, dzieki doska 
nałej grze, wysunęli się ostatnio na czoło odtwóc- 
ców tej wytwórni, Są to: Nancy Carroll, Gary Coo: 
per, Wilkam Powel, Richard Anlat „Evelyn Brecś 

: Ruth Chatterton, 1 
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Woda ocu'rzona jako poważny 
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środek leczniczy 


Doświadczenie naprowadza czasem na trop 
łeku, najniewinniejszego i najłatwiejszego do 
stosowania, a przewyższającego w skutkach 
najbardziej skomplikowane środki apteczne. Na 
em zresztą opiera się cała medycyna ludowa, 
posiadająca w swoim skarbcu — obok guseł i 
piedorzecznych praktyk -— wartości pierwszo- 
rzędne. Jednym z takich niewinnych, a wielce 
Skuiecznych leków okazała się w cierpieniach 
spowodowanych owrzodzeniem żołądka zwykła 
ocukrzona woda. 


Owrzodzenie żołądka 


ulcus ventriculi — jest chorobą, na któreł 

daniu i sposobie leczenia ześrodkowane są 
od wielu lat badania kliniczne w dziedzinie 
medycyny wewnętrznej i chirurgji. Doniosłość 
tego cierpienia polega nietyle na stopniu jego 
niebezpieczeństwa dla życia pacjenta, niebez» 
pieczeństwa zresztą niezbyt wielkiego, ile na 
upośledzeniu sprawności narządu tak ważnego 
dla normalnego funkcjonowania organizmu, Ja 
kim jest żołądek, a nadewszystko na silnych 
bólach, jakie towarzyszą tej chorobie, a także 
na coraz większem jej rozpowszechnieniu się. 

Przczyny wzmagającej się częstości wrzo- 
dzeń żołądka szukać należy w coraz częściej 
występujących chronicznych katarach i stanach 
zapalnych dróg trawiennych, a to z powodu 
wadliwej naszej dietetyki: pospiesznego jedze- 
nia i niedostatecznego miażdżenia i przeżuwa 
nia pokarmów, pochłaniania latem zbyt wiel- 
kich ilości napojów chłodzących, picia alkoho- 
lu, a nadewszystko odżywiania się w restaura- 
cjach, gdzie potrawy sporządzane są na lichej 
wartości tłuszczach, łatwo jełęzejących w Że- 
łądku i draźniących wyścielającą jego Ścianki 
błonę śluzową. W tych warunkach, wskutek 
nadmiernego pobudzenia czynności żołądka, po 
wstaje łatwo chroniczny stan jego zapalny — 
gastryt — stanowiący najpodatniejsze tło do 


nadżarć błody śluzowej, 


Ścianek żołądka, zatem do tego, na czem pole 
ga istota t. zw. owrzodzenia, nosząca po lekar 
sku miano ulcus. 
« Zwykły system leczenia tej choroby oparty 
jest bądź na stosowaniu rozmaitych środków ko 
jących, bądź nawet, w wypadkach uporczy- 
wych, na zabiegu chirurgicznym. Leczenie Środ 
kami aptecznemi posiada naogół wadę wielkiej 
przewlekłości, kosztowności, a  nadewszystko 
skomplikowanych prób, czynionych przewaźnie 
poomacku. Zabiegi chirurgiczne, dające często 
bezpośrednie Świetne wyniki, muszą z natury 
rzeczy mieć cechę „ostatecznej wycieczki", 
jako że tają w sobie zawsze poważną dozę nie- 
bezpieczeństwa. W takim stanie rzeczy natra 
fienie na Środek niewinny, a jak wykazują na- 
der liczne już stosowania go w praktyce, wielce 
skuteczny — co prawda nietyle co do radykał:. 
nego usuwania choroby ile łagodzenia przy- 
krych jej objawów, polegających na gwałtow* 
nych bólach, występujących perjodycznie, prze 
ważnie w jakiś czas po spożyciu pokarmów, ma 
znaczenie pierwszorzędne, zasługuje więc na 
jaknajszersze rozpowszechnienie. 

Taką niewinną, a wielce skuteczną metodą le 
czenia owrzodzenia żołądka jest podawanie pa 
cjentowi dwa albo trzy razy dziennie po 


ćwierć litra wody czy lekkiej herbaty 
osłodzonej 


B0-ma a nawet 80-ma gramami cukru. Napój 


ten powinien być brany na godzinę mniej wię- 
cej przed dobrze znaną pacjentowi porą wystę- 
powania ataków bólu, które, jak wiadomo, ma- 
ją w cierpieniach tych tendencję dokuczania o 
określonych porach dnia czy nocy. W tym osta 
tnim wypadku wypijać należy wodę ocukrzo 
ną przed samem położeniem się spać. Ta sama 
kuracja da się zastosować skutecznie i przy 
owrzodzeniach dwunastnicy 
także, tej najbliżsźej, przytykającej bezpośre 
dnio do żołądka części narządu trawiennego. Za 
letą kuracji wodą ocukrzoną jest brak potrzeby 
zachowywania przy niej specjalnej djety, ta- 
niość jej, łatwość stosowania, a także — rzecz 
ważna — możność oddawania się zwykłym 
zajęciom. Zbawienne skutki tego systemu lecze 
nia występują odrazu: bóle przestają dokuczać 
już po kilku dniach stosowania go. Z czasem 
stwierdzić się nawet dają rezultaty objektyw= 
ne — w postaci zanikania zmian w składzie so 


ną 


ku żołądka, a nadto, co najważniejsze, najbar 
dziej przekonywujące prześwietlanie promienia 
mi Roentgena nie wykazuje już wyraźnie wy- 
stępujących poprzednio nadżarć. Nadewszystko 
jednak ustępują najdokuczliwsze w tem cierpie 
niu jego objawy — bóle, zatruwające pacjento- 
wi całą radość życia. 

Oczywiście konieczne tu jest zastrzeżenie, że 
kuracja taka jakkołwek wydaje się niewinną, 
prowadzona być musi 


pod kontrolą lekarza, 


nie wszystkie bowiem organizmy znoszą bez 
poważniejszych wstrząśnień wprowadzanie sta 
łe, przez dłuższy czas tak znacznych bądź co 
bądź ilości cukru. W swojej wszelako łatwości 

technicznej stosowania, przystępności ceny, 
a nadewszystko w ujawnionych przez nią dobro 
czynnych dla pacjenta skutkach stanowi nowa 
ta metoda niewątpliwy krok naprzód w lecze: 
niu cierpienia tak częstego i tak dokuczliiwego, 


a opierającego się, jak dotychczas, zwykle 
stosowanej przy zwalczaniu go terapfii. 
Dr. S$. C. 


Odpowiedzi redakcji: 


SYMPATYK 30. 1), 2) i 3): Wszystkie tnzy wspo- 
mniane środki mają działanie uspalkajające na nert- 
wy i służą też, jako Środk nasenny. Nadto są rő- 
wnież używane w przebiegu chonoby, zwanej „pa- 
daczką*. — 4) Odpowiednie środki pnzepisać może 
tylko lekarz, my ich tu ondymować nie możemy. — 
NIESPOKOJNA: 1) Opis listoowy nie wystarcza do 
rozpoznania. Konieczne zbadanie. 2) Może stać w 
związku, — WDZIĘCZNA ZA RADĘ: Na nagniotki 
najlepiej stosować plaster salicylowy. Na odciski 
na dłoni kwas salicylowy w kollodjum. — WIOSNA 
ŻYCIA: 1) Przyczyną może być katar macicy, ale 
jest to tylko przypuszczenie; pewność uzyskać mo 
żna tylko przez zbadanie., 2) Wskazane uprawianie 
ruchu, a obok tego przestrzeganie odpowiedniej 
diety (jak najmniej tłuszczów, niewiele pokanmów 
mącznych i słodkich, dużo owoców I jarzyn), 3) Nie 
trzeba nic robić; zaczerwienienie samo ustąpi i 
przejdzie w opaleniznę, — PORADA DLA SJONI- 
STY: 1) Niczupełnie rozumiemy, o co Panu chodzi: 
czy ma Pan „okmopne”, jak Pam pisze, tm. nieprzy 
jemne, dręczące sny, czy też dierpi Pan na sen- 
ność, izn. łatwe zapadawie w sem, wbrew swej wo- 
li; 2) Maść ichytyolowa (na receptę lekarza), Do- 
bre wyniki daje też elektryzacia nosa słabymi prą 
dami stałymi, — BARDZO TĘGA: Bardzo dobre 
wyniki osiąga się w takich wypadkach przez zaży 
wanie preparatów, zawierających wyciąg z gm- 
czołu mlecznego. Pozatem gimnastyka szwedzka. — 
S. A.: 1) Objaw, opisany przez Pana, a znany w E 
teraturze medycznej, jako tzw. „Heisshunger“, wy- 
stępuje często w przebiegu wnzodu żołądka. Uwa- 
żamy wobec tego konsulatację lekanza chorób we- 
wnętrznch za bardzo wskazaną. 2) Jest to dowo 
dem nadmiernej pobudliwości mięśnia sercowego, 


ale mie musi wcale być objawem  chofobiiwyw, 
Co do owego orzeczenia, o kibórem Pan wspomina, 
to jednorazowe badanie w tym wypadku — wbrew 
Pańskie watpliwościom zupełnie wysaancza dla 
ustalenia rozpoznania. — BEZRADNA TARNOWIAN 
KA: Aparaty tego rodzaju posiąda Oktęgowy Zwią 
zek Kas Chorych (oczywiście dła użytk oztonków 
Kas Chorych Zachodniej Małopolski). Ponadto pos 
siadają parkostaty elektryczne 4 diatenuje niekróra 
z klinik krakowskich. Przyjęcie zaieży oczywikcia, 
w pierwszym rzędzie od tego, czy jest miejscę a 
nadto, czy zachodzi kunieczanść leczenia w i 
lu. Wszystko to są rzeczy, kmóne mie dadzą się za 
łatwić na odległość. K. K. K.: Srodki oheemiozne, ma 
jące usuwać zanosń, działają wszystkie tak krajo 
we, jak i zagraniczne, tylko ma przeciąg kiiin dni, 
Trwale usunąć można włosy tylko ulekirośtycznie 
lub przy pomocy dfapermji — J. W. M. D, STAŁY, 
CZYTELNIK: Jest to brak skupienia, mający! zape» 
wne jakieś podłoże nerwowa, dlatego też ma naj 
bardziej wskazane wważamy konsultowanie tekacza 
chorób nerwowych. — PRZYGNĘBIENIE: 1) Nie 
zabezpiecza, ponieważ badanie takie nie daĵo nigdy, 
absolutnej gwarancji; 2) Chronś tylko do pewnego 
stopnia; 3) I to nie jest absolutnie pume, tak, że le 
piej tego unikać. — MŁODY CZŁOWIEK: Jekć dn 
żo tłuszczów, jań, mięsa łŁ pokanmów mącznych I 
słodkich; ruchu używać w mianę, nie nazbyt wiele. 
Ponadto wskazane wstrzykiwanta arszenibowe i na 
świetlanfa lampą kwarcowa. — ŻYD Z KONSTAN- 
TYNOPOLA: Trzeba robić oktady z octanu gumowe 
go. Jednakowoż ze wzgleda na wyciek, o kłórym 
Pan wspomina, konieczne źbadanie mikroskopowe, 
ponieważ może tu wchodzić w grę choroba wenery, 
czma, zwana rzeżączką (Tripper). 


Obawa Vanderbilda przed 
bakcylami 


Amerykański miljarder, Vanderbild, przybył 
pe na swym rozkosznym jachcie do Ma 
agi. 

Nazajutrz zgłosił sie na statek jakiś Hiszpan 
z pretensją © zapłacenie mu 24 funtów sterlin- 
gów, które bogacz pozostał mu dłużny od cza 
su, kiedy ostatni raz odwiedził te strony. 

Vanderbildi wypisał mu czek na pokrycie tej 
należytości, lecz przez omyłkę zamiast wymie 
nić na nim sumę 24 funtów, napisał 42 funty. 
Gdy zaspokojony wierzyciel chciał mu wydać 
resztę banknotami, Vanderbild zrobił ręką ruch 


odmowny, mówiąc zdumionemu Hiszpanowi, że 
nigdy nie bierze do ręki papierowych znaków, 
pieniężnych, ponieważ są one największemi roz 
nosicielami chorobotwórczych bakcyńi. 


BUDKI DLA ZAKOCHANYCH. Okręt „Milwem= 
ke“, będący własnością towarzystwa okrętowego 
„Hamburg- America Line", posiada wśród wiein 
urządzeń, zapewniających pasażerom komfort i 
wygodę, również niestosowanie dotąd jeszcze ni- 
gdzie urządzenie dla zakochanych par w postaci 
budek znakomiice odosobinonych od reszty pokła- 
du i zapewniających zupełny spokój dla zakocha 
nych, pragnących uchronić się przed natarczywą 
jes współtowarzyszy podróży przez A- 
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Olimpie dy 


Jak wiadomo odbędzie się w metropolji filmu 
Los Angelos w r. 1932 10-ta Olimpiada. O ile 
w Europie nie wie się prawie że nic o będących 
w toku wielkich przygotowaniach o tyie Ame- 
ryka jest, do najmniejszych szczegółów o po- 
stępach pracy, bardzo dokładnie poinformowana 

Poniżej Podajemy interesujące szczegóły z o 
beenego stanu prac nad budową stadjonu olim- 
piiskiego i przygotowań z Olimpiadą związa- 
"nych. + 

Nowy — stadjor olbrzym ma nadzwyczaj do 
godne położenie. Zalędwie 10 min. drogi dzieli 
go od Środka miasta. Dla ujęcia szalonego ruchu 
automobilowego pobudowane zostały szerokie 
asfaltowane aleje. W ten sposób kwestja dojaz- 
dowo-transportowa została idealnie rozwiązaną 

Sam stadjan obliczony jest na 125.000 widzów 
(fest więc trzy razy razy większy od stadłonu 
amsterdamskiego, a posiadać będzie same miel- 
sca siedzące. Architektura budowli jest prosta 
4 celowa. Dla dobra wygody, poświęcono piękno 
Mnii. Całość stadjonu posiada kształt elipsy, w 
Kradku której znajduje się boisko footbalowe, o 
łoczone szerokim torem cementowym dla za- 
wodów kolarskich. Z trzech stron wznoszą się 
wysokie trybuny © niezliczonej ilości mielsc. 
fPrzytem wszystkie one sa kryte albowiem i Ka 
fifomię od czasu do czasu deszcz nawiedza. 

_ Tuż opodal stadionu znajduje się basen ply- 
wącki, długości 100 yardów a obok: hala dla bo- 
A ciężkiej atletyki i szermierki. Nowością bę- 
-Ma projektowane ruchome trybuny dla obserwo 
"wania zawodów wioślarskich, łodzi motorowych 
ł-Żuglowych. Poblizki zaledwie 35 kilometrów 
oddalony port San Pedro, posiada wyśmienity 
dor wyścigowy długości 4000 metrów. Wzdłuż 
'wybrzeża kursować będą autobysyktrybuny Z 
ferasowato żbudowanymi, zwróconemi ku mo- 
-rzu miejscami sledzącemi. 
L Dotychczas wydano 3 miljony dolarów na 
prace związane z przygotowaniem Olimpiady. 
Do tego doida Jeszcze dwa dalsze miljony z 
„których miasto Los Angelos samo Jeden miljon 
oflarowało. Drugi pochodzi z funduszów rządu 
- kalifornijskiego. 
= -Ogólnie spodziewają się licznego napływu tu 
 rystów, który przyniesie miastu dużo korzyści 
* materjalnych. Pomiędzy pojedynczymi domami 
teżą duże wolne przestrzenie t. zw. „Szyby po- 
'alwtrzne”, na których zbudowane będą rozbie- 
* falne hotele 1 garaże. 'W ciągu 8-10 dni można 
„w ten sposób wystawić czteropiętrowy dom, 
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cały z betonu obejmujący 200 pokoji. Skoro nie 
będzie on już potrzebny można go będzie w cią- 
ou trzech dni zerwać, a rusztowanie żelazne za- 


l Dział Sg erńrowy „Ncwego Dz 
Fec iecatkcie Dra FK enryka LŁesera 
Los Angelos — siedziba przyszłej 
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ładować do trzech wagonów. 

Amerykański komitet olimpijski zainicjował 
intenzywną kampanię reklamową, mimo tego K 
czą się tam raczej z deficytem. Ale Stany 
Zjednoczone są bogate i mogą sobie ną tg z les 
kiim sercem pozwolić. 


Poiuc. Ameryka - kraj nieograniczonych 


możliwości 


Państwa płd. Ameryki nie odgrywały w' cza- 
sach przedwojennych pod' każdym względem a 
zwłaszcza pod względem gospodarczyni, Ża- 
dnej wybitniejszej roli na szerokim świecie. 
Stan ten uległ w czasie wojny a głównie w cza- 
sach powojennych gruntownej przemianie. W 
pierwszym rzędzie wzmocniły one wybitnie swą 
pozycję gospodarczą w świecie. Okazało się, 
że Ameryka południowa jest może nawet w wię 
kszym stopniu krajem nieograniczonych możli. 
wości aniżeli północna Ameryka. To samo da 
się też powiedzieć w stosunku do sportu. Euro- 
pa jest niedostatecznie poiniormowaną o rze- 
czywistym stanie sportu płd. amerykańskiego I 
iego nieograniczonych widokach na przyszłość 
i nie poświęca należytej uwagi, mimo podziwu 
godnych sukcesów  footbalowych niektórych 
państw płd. Ameryki, swym przyszłym rywa- 
lom. 

Poraz pierwszy skierował Urugwaj w r. 1924 
z okazji Olimpjady paryskiej oczy całego świa 
ta na płd. Amerykę. W międzyczasie posziy 
za lego przykładem inne państwa łacińskiej A 
meryki, tak, że już na ostatniej Olimpiadzie w 
Amsterdamie, Argentyna okazała się zupełnie 
równorzędną mistrzowi Świata. W międzyczasie 
uczynił football argentyński tak szalone postę- 
py, że w finale mistrzostw piłkarskich płd. A- 
mieryki potrafiła już Argentyna odprawić swe- 
go zwycięzcę z Olimpiady z klęską 2:0. Jest 


zresztą rzeczą zupełnie zrozumiałą, %6 Argem 
tyna, będąca piętnaście razy większa od Uru 
gwaju, posiadająca sześć razy tyle mieszkań» 
'ców i znacznie silniejszą pozycję ekonomiczną, 
musiała prędzej czy później wziąśł górę nad 
Ur:iowajem. Nie ulega wątpliwości, że WSZYSCY, 
je] wybitniejsi gracze są dzisiaj profesjonistami 
i korzystają ze wszech stron z najsilniejszeoo 
poparcia tak materjalnego jak i moralnego. 

Siłę argentyńskiego sportu cechuje jednak 
głównie jego wszechstronność. Argentyna po+ 
siada dzisiaj najlepszych lekkoatletów płd. Au 
meryki. Wysunęła się ona, podczas mistrzostw: 
lekkoatletycznych płd. Ameryki w Limie (staa 
hry Peru) z 78 punktami na czoło przed Chile 
'z 50 punktami i Peru z 4 punktami, zdobywając 
uiemniej jak dwanaście tytułów mistrzowskich 
i szereg nowych rekordów. 

Tc też lozycja płd. Ameryki będzie w r. 1932 
w Los Angelos b. silną, Już teraz czynione są 
usilne starania w związku z odbyć się inający- 
mi mistrzostwami piłkarskimi świata w Monte- 
video (stolica Urugwaju) w r. 1930, aby Igrzys” 
ka Olimpijskie w r. 1936 orządzone zostały w 
Buenos Aires. Znajdujący się tam stadjon po- 
mieście może 50.000 widzów i byłby najstose- 
wniejszym miejscem do tego celu. Czy te plany 
się zrealizują to czas okaże, w każdym razie 
nie przed rokiem 1940. 


—— 


„Hande!“ footbalistami na forum parlamertarnem 


Kolosałne sumy jakie płacono w ostatnich ta- 
tach za piłkarzy w Anglji i Szkocji wywołały o 
strą polemikę na łamach prasy, która od pewne- 
go czasu poświęca tej sprawie całe szpalty. O- 
bęcnie i parlament angielski zajmie się kwestią 
„handlu“ graczami, gdyż deputowany Gunston, 
wybrany w okręgu Thornbury, zamierza energr- 
cznie wystąpić przeciwko tego rodzaju prakty- 
koim, które według jego zdania nie powinny być 
tolerowane w kraju kulturalnym. Na jednem z 


bliższych posiedzeń izby ustawodawczej wy- 
stąpi Gunston z opracowanym projektem, na tno 
cy którego sprzedaż pilkarzy pod iakąkolwiek 
bądź postacią będzie zakazana. Jednak uzasa- 
dnienie tej ustawy jest zbudowane na kruchych 
podstawach i wytyka tylko złe strony dotych- 
czasowego systemu, a nie reguluje przejścia 
graczy z jednego klubu do drugiego. Twierdze- 
nie, iż piłkarza sprzedaje się do innego towaw 
rzystwa wbrew jego woli jest nieprawdziwe I 
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Wade 1 obozy L K. S. Makkabi 


Pięknem i zdrowem jest życie w obozie. Wartkim 
I beztroskim plynie "cno strumieniem: Godz. fta 
„ramy. Pobudka! Obóz się budzi. 


Zwylna z pod koców wychylają się :zaspane bwa- 
rzę uczestników, przez chwilę ociągają się, by nie- 
dhiżo potem wylęgnać na pole i na komendę „Bacz- 
ność” stanąć w równym i bez względu na zmaczną 

. mięrąz różnicę wieku, braterskim szeregu. 

Pada krótki rogkaz; „Na prawo patrz“, I oto 
<śgoirzeiia wszystkich zwracają sig w sinong szyb- 
iko Się wzwoszącęgo się w górę masztu, symbolu 
„o%ycia ubozu. A potem codzienny program, Gimma. 
styka; prowadzona przez fachowych . instruktorów 
"wychowania Iizycznego.ŻKS Makkabi, mycie w po 
blizkiei rzecze, obfjtę Śniadanie, gry Sportowe, ką 
piel i opalanie się ne słońcu jid, Obiad spożywamy 
w willi „Renacie', następnie mamy czas wolny, 
w czasie którego załatwiamy swoie osobiste spra- 
wy, Potem nąstępuje podwieczorek, krótkie prze 


cheńzki, a wkońcu kolacja. 


. Wszysay a$zesinicy obozu otrzymują bluzkę hate 
cerską,g gřantowong spóderkami Graz kasty spot 


towy. Kienownictwo obozu poświęca także wiele | nych, był 
sobotę dn. 


uwagi życiu kuliuralnemu i w czasie niepogody 
urządza liczne odczyty ì pogadanki, 

Tak miiaię dni w obozie w beztroskim humorze, 
urozmaicane wycieczkami w bliższe 1 dalsze oko- 
lice, Z pomiędzy licznych wycieczek, najgodniej. 
szą Wznianki była wycieczka na Babig górę. Ko- 
rzystając z pięknej pogody udała się grupa ucze- 
stników obozu objuczona plecakami zawierający- 
mi wszelkie przybory iurystycznę, żywność i do- 
stateczną ilość środków orzeźwiających poprzez 
Markową, Rówienkę do schroniska. Pol, Tow, Ta- 
trzańskiego, skąd po krótkim odpoczynku, kieru- 
jąc się makami białoczerwonymi dotarła po pól- 
toragodzinnej drodze do leżącego pod samym 
szczytem schroniska Beskiden- Verein, gdzie prze- 
nocowała. Trudy tej wyprawy opłacił stokrotnie, 
przepyszny wschód słońca; który pozostawił u 
wszystkich niezapomniane wrażenia. 

Liczne przedsięwzięcia a w szczególności sta- 
rannie przygotowany wieczorek Herzlowski u- 
rządwony w sali willi p. Fischera przy czynnym 
współwdeiale chóru złożońezo z członków obozu, 
mawdzięczanry inicjatywie kierownictwa obozu. 


Jedną z pafbardziej udanych imprez  tegorocz- 


dancing urządzony staraniem obozu w 
3 sierpnia reklamą, zgromadził on całą 
elitę towarzystwa w sympatycznej sali willi „Sta- 
nisława”, pozostawiając u wszystkich miłe wspo- 
mnienie. 

Stosunek letników do obozu jest bardzo serde- 
czny, Liczne rzesze letników zwiedzają codziennie 
obóz skąd wynoszą jak najlepsze wrążenie. Žie- 
lony mundur harcerski jest wszędzie mile widzia- 
ny a już niezwykłem wprost powodzeniem cieszy 
się on u płci pięnkej, która pod względem liczeb- 
nym dominuje w Zawojł. W niejednem sorduszku 
pozostawi on trwałe wspomnienie, - ` 

Gdy zmierzch zapada a szczyt Babiej góry tonie 
w mgłach, gromadząc się wszyscy, by wysłuchać 
programu na dzień następny Sl jąc w karnym 
szeregu, na komendę. „Na prawo patrz“ spogląda- 
ją w stronę opadającego masztu, przeżywając w 
myślach zdarzenia minionego dnia. Po kolacji, ci 
którzy mają zamiar udać się na przechadzitę poza 
rejon obozu, przebierają się w cywilne ubrania, 
Pozostali udają się na spoczynek „ 

Nieptzenikniona noc atula obóz; Ostatni błysz 
lampy gaśnie. | 

Obóz spil 


Zawoja, w sierpniu Jónet Landau. - 


TOA E- 


NE ŁEB, 


czs, o braku orjentacji w sprawach zwią- 
zch z piłkarstwem zawodowem w Anglii. In. 
pego zdania jest również prasa angielska. któ- 
ra radzi deputowanemu Gunstonowi wycofać się 
z tego niefortunnego występu i pozostwić inicja 
wę ustawodawstwa piłkarskiego osobom bar- 
jawie | kompetentnym. 
' Nikt nie twierdzi, iż pewnego rodzaju „han- 
kel“ graczami jest idealny, ale należy wysunąć 
projekt lepszy, który zastąpiłby z powodzeniem 
stem dotychczasowy. Przejście piłkarzy z je- 
fesa klubu do drugiego musi być jakoś reguio 
Iwane | kontrolowane, gdyż w przeciwnym razie 
«rynikłby chaos, znacznie więcej szkodliwy niż 
btan obecny. Lezalnie uznany sposób odstąpie- 
nia graczy za pobraniem pewnei omówionej su- 
y nie jest tranzakcią handlową w tem zrozu* 
pie, jak to przedstawił Gunston, gdyż odby- 
Iwa się ona z wiedzą i zgodą „towaru“, które: 
ko aprobata jest konieczna dla dobicia targu. 


„NOWY DZIENNIK" wtorek 20. VIII. 1929 


Klub. oddający gracza, jest w tem zainteresowa 
ny zarówno jak i klub kupujący, któremu suma 
ta widocznie opłaci się w przyszłości, gdy ru- 
żyna wzmocniona odniesie sukcesy i zwróci u- 
wagę opinji sportowej na siebie. Gracz zaś ma 
zwykłe uzasadnienie natury prywatnej lub spor. 
towej, które spowodowało zmianę barw klubo- 
wych, a oprócz tego otrzymuje pewien procent 
z sumy uzyskanej przez dawny klub. 

Największym kapitałem angielskich klubów za 
wodowych są właśnie gracze. Jeśli zabroni się 
ofiarowania pewnej sumy za odstąpienie gra- 
cza, to władze piłkarskie będą zmuszone wpro- 
wadzić podobny system jak w Polsce. Wszyst- 
ko to będzie się działo oficjalnie, zaś za kulisa- 
mi pozostanie nadal dawny system co wprowa- 
dzi jeszcze gorszą atmosferę niż dotychczas, 
gdyż udział graczy W zysku osiągniętym przez 
kłub przy udzieleniu zwolnienia nie będzie ure- 
gulowany ustawowo. 


Międzynarotowo regaty wiośarokie w Bydgoszczy 


Polska zdobywa zaszczytne 3-cie miejsce 


Bydgoszcz. 18. 8. PAT. Po wczorajszych prze- 
biegach i międzybiegach rozpoczęły się dzisiaj o 
inie 4 popołudniu konkurencje mistrzowsikch 
regat wioślarskich roku 1929, Poszczególne wyniki 
przedstawiają się następująco: czwórki ze sterni- 
kiem: 1) Italja, 2) Danja, 3) Szwajcarja, 4) Czecho- 
słowacja, 5) Belgja, 6) Francja. Dramatyczna i peł- 
na emocji walka pomiędzy Italją i Szwejcarją ©- 
z Danją. Polska została z tego biegu wczoraj wye- 
liminowama. Bieg drugi: dwójek bez sternika: 1) 
Jtatja, 2) Polska (Klub wioślarski 1904 z Poznania) 
B) Belgja. Jedynki: 1) Holandja (Gunther), 2) Cze- 
chosłowacja (Straka), 3) Belgja (Menge), 4) i osta- 
tnia Polska (Długoszewski). 


i 


Dwójki ze sternikiem: 1) Italia, 2) Francja, 3) Pol- 
ska, 4) Belgia, 5) Hisepanja; czwórki beą sternika: 
1) Italia, 2) Holandja, 3) Polska, 4) Belgia, 5) Cze- 
chosłowacia i 6) Szwajcaria; dwójki podwółie: 1) 
Szwajcarja w rekordowym czasie 6,11,4/5, 2) Italia 
3) Belgia, 4) Francja : 5) Polska; ilnał ósemek: 1) 
Italja, 2) Jugosławia, 3) Polska (Klub wżoślarski 1904 
w Poznaniu, 4) Węgry, 5) Danja i 6) Czechosłowa 
cja. 

W klasyf:kacji ogólnej pierwsze miejsce zajęła Ita 
lia, drugie Holandia, trzecie Polska Wynik regat są 
dla Polski bardzo zaszczytne, jeśli się  zważy, że 
sport wicśokl mieja w, Polsce dcpierc od r. 1898. 


—— 


Mistrzostwa Ligi 
ORACOVIA— L, K. S. (LÓDZ) 8:0 (4:0). 

Tym razem gra Cracovii zasłużyła na pełne u- 

Ynamie i odniosła niebywały sukces. Odprawienie 
zwycięzcy mistrza Ligi w tak wysokim stosunku 
li to zupełnie zasłużenie, to niebyłe jaki evenement. 
"Trzecia wycieczka Łodzian do Krakowa miala 
bardzo żałosny finał i skończyła się ich zupełnym 
pogromem, 
Cracovia czyni z meczu na mecz duże postępy. Po 
diuższym wypoczynku drużyna ta, przyszła do sie- 
bie tak fizycznie jak i psychicznie, zasilomu zaś z 
powrotem kilkoma pauzującymi z powodu komntu- 
zh graczami (Kubiński, Mysiak Chruściński) sta- 
nowi teraz wyrównany i bardzo groźny zespół 
Toteż Cracovia o ile potrafj nadał utrzymać się w 
swej dotychczasowej formie, będzie groźnym ry- 
walom w rozgrywakch o zdobycie mistrzostwa Li- 
€: tembardziej, że ma teraz przeważającą ilość me- 
czów do rozegrania na własnem boisku, 

Na pierwszy plan z Cracovii wybijała się linja 
pomocy i dzięki jej wzorowej i ofiiarnej grze zdo- 
łelła Cracovii uzyska tak wysokie zwycięstwo. A- 
taka po wstawieniu Malczyka II, zyskał na sipoi- 
stości i przeprowadzał piękne akcje uwieńczane 
często powodzeniem i aplauzem publiczności Obro- 
na pewna i niezawodna przyczem Lasota lepszy 
od Zastawniaaka. Malczyk w bramce mało zatru- 
idniany, U Łodzian dopisała jedynie obrona. Pozo- 
stali a zwłaszcza atak słabi, Widzów około 3500. 
Sędziował skrupulatnie p. Słomczyński. 

DALSZE WYNIKI LIGOWE. 

Wisła—Turyści 3:0. 

Pogoń—Warta 3:2. 

Legja—Czarni 4:2. 

MAKKABI—CRACOYVTA I, b. 2:2 (0:2). 

Do zawodów powyższych o mistrzostwo klasy A. 
wystąpiła „Makkabi“ zmacznie osłabiona, bb aż z 
czterema rezerwowymi, Cracovia zaś w swym naj- 
lepszym, graczami pierwszej drużyny, wzmocnio- 
nym składzie, Toteż nie liczono naogół przed roz- 
poczęciem zawodów na jakikotwiex sukces biało- 
niebieskich. Na domiar złego w czasie zawodów, 
rozgrywkowych w samo południe panował szalo- 
my upał, co dla Makkabi jako fizycznie słabszej 
4 grającej na dużem boisku z pewnością nie było 
„handicapem“, 

Do pauzy gra Makkabi przeciw słońcu i mimo 
lekkiej przewagi Cracovii, gości dość często pod 
jej bramką. Niestety kilku najpewniejszych w naj- 
bliższą odległość bramki podprowadzonych kombi- 
qacyj, nie umieją białoniebiescy skutkiem prze- 


śladującego ich w tej fazie gry pecha, zrealizować. 
Cracovia natomiast uzyskuje dwie bramki z wy- 
raźnych mimo to przez sędziego niezauważonych 
pozycyj spałonych. 

Po pauzie obraz gry się zmienia. Makkabi prze- 
grupowama w ataku ożywia swe akcje i staje się 
coraz groźniejszą. Po kilku ładnych atakach pada- 
ja dwie wyrównujące bramki, uzyskane przez 
Landmana i Holzmana IV. z dalekich pięknych 
strzałów. W tej fazie gry ma pole do popisu rez. 
biamkarz Spitzer, zastępujący Elsnera, który sa- 
mowolnie opuścił swą pozycję; Spitzer iaterwenju- 
je przytomnie i ofiarnie w kilku b. groźnych sy- 
tuacjach, Gra sama prowadzona była z obu stron 
fair i obfitowała w szereg ciekawych momentów, 
przyczem z białoniebieskich wyróżniali się Schnei- 
cer II, Purysch II, Landman i Kling. Sędzia p. 
Burka naogół sumiemny. 

WYNIKI KL. A. 

Wawel— Podgórze 4:4. 

Makkabi HI—Lobzowianka 2:0. Ładne zwycię- 
stwo ambitnie grającej III Makkabi, mającej dużo 
szans zdobycia mistrzostwa swej grupy. 

Makabi—Głuchoniemi 3:3, 


Wiedeń. 18. 8. PAT. W dniu dzisiejszym 
odbyły się tu zawody mistrzowskie w piłce noż 
nej między Rapidem i Nicholsonem 5:0 (2:0), 
oraz zawody towarzyskie Austria-Hakoach 4:3 
(4:1) i Slovan-Sportklub 5:1 (5:0). 


KRONIKA 


Sierpień 
Wschóo Zachód 
słońca L 9 słońca 
4 m. 25 Poniedziałek 18 m. 55 
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ZAMACH MORDERCZY I SAMOBÓJSTWO 
na tle erotycznem, 

W nocy z soboty. na niedzielę o godz. 22,40 Józef 
Tylek (lat 27), zam. przy uł. Bosackiej 1. 8, bez ża- 
jęcia, karany kilkakrotnie, przybył do mieszkania 
Marji Dębskiej (lat 33), zam. przy ul. Strzeieckiej 
1 & 1 oddał do niej trzy strzały rewolwerowe, z 


ZZA ZZ 0 Zn 


St. P 

ĀŘ 
których jeden trafił ją w prawą łopatkę, u drugi 
w potylicę. Po zamachu na kobietę oddał do sioa 
bie Tylek kilka strzałów, rawiąc wię ciężko w pras 
wą skroń. Wezwane pogotowie ratunkowe  prze« 
wiozło oboje do szpitala św. Lazarza. Tyle w 
drodze zmarł, Dębską zaś poddano operacji t jest 
nadzieja utrzymania jej przy życiu. Tłem straszne- 
go czynu Tylka była odmowa Dębskiej na nalega- 
nia Tylka, by została jego żoną. 

— Z OKAZJI WĘGIERSKIEGO ŚWIĘTA NARO- 
DOWEGO zostanie odprawione w dniu 20 bm. o go- 
dzinie 10-tej w kościele św. Anny w Krakowie na- 
bożeństwo. W dniu tym biura konsulatu- węgier- 
skiego będą nieczynne. 

— Z TEATRU ŻYDOWSKIEGO. Dziś o godz. 
830 wieczorem na ogólne żądanie wystawia Tru- 
pa warszawska „Dos Chazendel“, największy szla- 
gier doby obecnej w obsadzie całego zespołu z 
Betty Kenig w głównej roli. Będzie to nieodwo- 
łalnie ostatnie przedstawienie, na które dyrekcją 
ustanowiła ceny popularne, chcąc dać możność 
szerszym sferom publiczności podziwiania znako- 
mitego zespołu stołecznego. 
boema EET O AGRO 


Zwłoki śp. majora Idzikow- 
skiego w Warszawie 


Warszawa. 18.6. PAT. Dziś o godztnte 
9.53 rano przybył do Warszawy na dworzec 
główny pociąg gdyński, wiozący trumnę zè 
zwłokami śp. majora Idzikowskiego w oddziel 
nym wagonie, przybranym zielenią. Zwłokom 
towarzyszyła eskorta honorowa dywizjonu lot 
niczego marynarki, zastąpiona po przybyciu do 
Warszawy przez pluton honorowy 1 pułku lotnt 
czego. Na dworcu oczekiwali przybycia zwłok 
liczni oficerowie. przedstawicele departamente 
aeronautyki wojskowej z szefem departamentu 
płk. Rayskim na czele. major Kubala, towarzysz 
lotu transoceanicznego śp. majora Idzikowskie” 
go przybył dziś około godziny 8 rano pociągiem 
paryskim. płk. Rouppert z misji wojskowej 
Przedstawiciele władz oraz licznie zgromadze 
na publiczność. Około godziny 12 w południe 
kondukt żałobny prowadzony przez ks. prałata 
Burzyńskiego, dziekana DOK ruszył z rampy 
specjalnej przy ui. Jerozolimskiej do kościołą 
£arnizowego na Długiej, Za karawanem szła ro 
dzina zmarłego. nastepnie koledzy-oficerow:8 
i wiele osób z pośród publiczności, która kro- 
czyła dokoła drugiego karawanu z wieńcami. 
Po przybyciu na miejsce około godziny 12.45 
trumnę ponieśli koledzy zmarłego i ustawiji ją 
na złotych orłach na wysokim katafalku, pokry 
tym złoto-szkartatna krepa. Na trumnie umie- 
szczono poduszke z orderami bohatera. Drogę 
z katafalku do ołtarza zasłano wieńcami. W 
chwit przybycia pociarn ze zwłokami Śp. majo 
ra Idzikowskiego nad Warszawą krążyły, poje 
dynczo i trójkami liczne samoloty wojskowe 
wszystkich formacyj ietniczych, oddajac w ten 
sposób hołd zmarłemu, Wyprowadzenie zwłok 
z kościoła garnizonowego na cmentarz Powaz 
kowski nastapi dnia 19 bm. no nakożeństwie ża 
łohnem, które odprawń J. F. ks. biskup prof. 
Szlagowski w asyście ks. prałata Burzyńsk' ero 
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KRONIKA TELEGRAFICZNA. 


Poznań. 18. 8. PAT. Dnia 17 bm. w godzi: 
nach przedpołudniwych zdarzyła się straszna 
katastrofa lotnicza pod Jaskorowem w nawiecie 
chodzieńskim. Jeden z samolotów 3 p. lotnicze: 
go przebywających tamże na ćwiczeniach, z me 
wiadziwych przyczyn zapalił się w powietrzu i 
sradł, rozbijając się doszczętnie. Załoga samc- 
tetu. a mianowicie por. Bozuck i sierżant Line 
samolotu podczas lądownia o drzewo. 
senbach, ponieśli śmierć na miejscu. Bezpo" 

Wiedeń. 18. 8. PAT, W mekcowości St. 
Lorenzen w Styrii odbywały sie dzisiaj pocko 
dy i zgromadzenia argan'zacyj socjal demokra- 
tycznego Schutzhnedu i chrześc iańsko-srolecze 
rej Heimwehry. W czasie zetknieca s'e obu ra 
chodów deszło do Łójki podczas Hfórej jedva 
osoba miała zostać zabita, 10 ciężej i 45 lżej ran 
nych. Interwenicwa'a żandarmeria. której uda 
ło się szybko rrzec'wrików rozdzielić, poczem 
pochodv w srotkojm rozwiązamo. - 

Berlin. 18. 8. PAT. Rzed turecki wypowie 
dział traktat haneavv z Niemcami. 

Tournai. 18. 8. PAT. Samochód. towarzy” 
szący cyklistom w czasie wyścigu wskutek pe. 
knięcia opony wjechał na trotuar, gdzie zgroma 
dzony był tlum widzów, przyczem kilkadziesiąt 
osób odniosło rany mniej lub więcej ciężkie, 


„NOWY DZIENNIK” 


RADJO OPANOWUJE WSZYSTKIE ŚRODKI 
KOMUNIKACYJNE. 


Kontakt ze światem, zapewniony w podróży, 
czyli w takich okolicznościach, w których się 
dawniej rozluźniał lub też ustawał zupełnie, jest 
bezsprzecznie jedną z najpoważniejszych zdoby 
Czy naszej cywilizacji Dziś, dzięki falom eteru, 
podróżnik nie jest odcięty od Świata ani w aero 
planie, szybującym gdzieś nad chmurami, ani 
ma statku, walczącym z burzą wśród wód Ocea 
nu, ani w pociągu, unoszącym go gdzieś w dal, 
poprzez nieznane krainy. Wszędzie podróżnik 
ten może odbierać wiadomości, nigdzie, nawet 
na biegunie, nie jest narażony na zerwamie wę- 
złów, które go łączą z krajem, cywilizacją, mdz- 
kością; nigdzie naskutek tego nie czuje się zupeł 
mie obco. Najbandziej bodaj zacofaną pod wzglę 
dem radfo-kontaktu z ludźmi była do niedawna 
dziedziną podróży automobilem. Obecnie i tu na 
stępuje zmiaąpa. Pewien znany amerykański kon 
ceni automohiiowy komumikuje, że wszystkie je 
«o wozy będą wyposażone na przyszłość w 
6-cio lampowe aparaty odbiorcze z głośnikami, 
wbudowanemi w karoserję. 


SENSACYJNA ROZMOWA TELEFONICZNA. 


Pewien londyński kupiec zapragnął skornuni” 
kować się z jednym ze swych agentów lotn 
czych, znajdującym się właśnie w podróży po. 
wietrznej do New Jersey, i otrzymawszy połą- 
czenie telefoniczne ze wskazanym aeroplanem, 
w ciągu dwudziestą minut rozmawiał z londyfr: 
skiego biura, ze swym emisarjuszem, latającym 
nad inną częścią Świata. Komunikację tę ustaw 
łono za pośrednictwem linji telefonicznej Lon: 
dyn—Rugby, transatlantyckiego kabla Rugby— 
Houlton, linji Houlton—New York — lotnisko 
Whippany, skąd już słowa londyńskiego roz- 
mówcy dosięgły aeroplan w drodze iskrowej. 


RADJO-POLICJA. 

Przy paryskiej Prefekturze Policji ma powu 
stać wydział Radjo Policji, której zadaniem bę 
dzie nie dopuszczać do rozpowszechniania w 
drodze iskrowej wiadomości, zagrażających 
bezpieczeństwu państwa. W różnych punktach 
Paryża mają być porozstawiane aparaty orjere: 
tacyjne w celu wytropienia tajemnych i niedo 
zwolonych stacyj radjowych. Prócz tego pak 
ryska Radjo—policja będzie rozporządzała im: 
stalacjami radjowizyjnemi, za pomocą których 
adbywać słę będą systematyczne iskrowe prze” 
kazy fotografii, odcisków palców etc. Za dni 
kilka rozpoczną się pierwsze próby, w których 
wezmą udział paryska, londyńska i berlińska 
policja. 

RADJO U TRĘDOWATYCH. 

Na jednej z wysp Oceanu Spokojnego znajdu 
je, się osada, u wejścia której mogłyby widnieć 
słowa napisu nad wrotami  „dantejsłkiego pie- 
kta“ „Ty, który wchodzisz, żegnaj się z nadzie- 
ją”. Osadę tę zamieszkują ludzie, na których 
trąd położył okrutne piętno niezawodnej Śmier 
ch ludzie dia których świat z dniem każdym, 
może z każdą godziną gmie z oczu we mgle 
dojmującego smutku idęsknoty za uchodzącem 
życiem, skazańcy, nad którymi niema zmiłowa 
mia i którzy przestają istnieć dla świata — je 
szcze za życia. 

I oto, jak Anjoł Pocieszenia do tego króle- 
stwa śmierc. zstępuje na falach eteru — cud no 
woczesnej techniki — radjo: niesie ono skazań 
com królewski dar muzyki niesie im żywe sło 
wo i dobrodziejstwo oboowania z dalekini świa 
tem ludzi zdrowych, który się od nich odwró 
cił. 

Stacja iskrowa Wyspy Trędowatych jest uposa 
żona w aparat 5-lampowy oraz głośnik I udostę 


E PRZEGLĄD RADIOWY 


pnia swoim słuchaczom nowozelandzkie, japoń 
skie i amerykańskie programy. 


ECHO MIĘDZYPLANETARNE. 


Od dwóch lat, czyli od czasu, gdy w sierpniu 
1927 r. norweski inżynier Jirgen Hals, odbiera- 
jąc sygnały stacji Eindhoven, po raz pierwszy 
został zaskoczony zjawiskiem tajemniczego e- 
cha, zagadnienie radjowego witóru nie przestaje 
zaprzątać umysłów. W lutym 1928 roku Hals, 
stwierdziwszy po raz drugi tym razem bardzo 
dalekie echo sygnału nadanego przez tą stację 
Eindhoven. zwrócił się do znanego badacza zo- 
rzy północnej, prof. Stoemera z propozycją 
wspólnego przeprowadzenia odnośnych badań. 
Od tego czasu dwaj stowarzyszeni uczenń w 
wyniku niezmiernie wytrwałych i systematycz 
nych studiów stwierdzili cały Szereg ech, na- 
stępujących w odstępach 3, 8, 15 nawet 30 se- 
kund po radaniu sygnalu Tak wielkie odstępy 
odpowiadają odległościom 4.500—4.500.000 klm. 
Na jaką przeszkodę mogły natrafić w tej mię- 
dzyplanetarnej strefie elektromagnetyczne fale? 
Astronomia odpowiada: Na żadną. Jest to strefa 
pustego przestworza. 

Hals i Stoerner przypuszczają jednak, że taką 


spotkana przeszkodą mogły być wysyłane 


przez słofice ,katodowe promienie; one to — 
ich zdaniem — zmogty w przestworzu fale ete 
ru wypromieniowane z Eindhoven. Jest to hipo 
teza, której możnaby przeciwstawić inną. Żadire 
doświadczenie nie dowiodło dotychczas, by ele 
ktro-magnetyczne (ani zresztą świetlne) fale roz 
chodzity się w pustej pnzestrzeni z tą samą szyb 
kością, co w atmosferze ziemskiej... Żadne do- 
świadczenie nie ustaliło rownież szybkości roz 
chodzenia się tych fal w atmosierze słonecznej, 
wistrząsanej elektro-magnetycznemi burzami... 
Stwierdzone zatem przez Stroemera i Halsa 
adstępy międzypianetannych wtórów mogą być 
równie dobrze wynikiem bardziej, złożonego ra 
chumku, niż ten w którym droga przebyta przez 
fale eteru w jedna sekundę wynosi niezmiennie 
300.000 klm. 


RADJO-PIES PHILIPSA. 


Jest wielkości takisa. Ma futurystyczną sylwe 
tkę i czapraczek z napisem: Philips. Swńatło 
działa na niego, jak magnes: obraca się wciąż 
ku niemu, szuka go idzie w ślad za niem; lecz 
jeśli go oślepi zbyt silny promień — reaguje na 
to szczekmięciem. Jest zrobiony z drzewa 1 fil 
cu; ma zamiast oczu — fotoelektryczne komór 
ki, a zamiast mięśni — motory. Jeśli go oŚświe 
tić z jednej strony, wykonuje w tym właśnie 
kierunku półkolistą woltę, podobną do ruchu 
czółną popędzanego jednem wiosłem. Gdy świa 
tło osiąga powne natężenie. — przestaje na nie 
oddziaływać. Z pomocą ręcznej latarni można 
JE kazać wykonywać najdziwaczniejsze ewo 
lnoje. © 

W ten pomysłowy sposób Philips-Radjo de 
monstrowało ostatnio w radjo-sałonie w Sche 
ida swoja nową. toto-elektryczną komór- 

ę. 


SŁOŃCE OBSŁUGUJE LATARNIE ELEKTR. 


Niema granie możliwościom, realizowanym z 
dnia na dzień przez współczesną technikę. Z Lon 
dynu donoszą o nowem zastosowaniu selenu, o- 
wego tajemniczego pierwiastka, czułego na świa 
tło i reaguiącego ga prąd elektryczny w stopniu 
zależnym od intensywności padałących na nie- 
go promieni: pewien angielski wynalazca zbudo 
wał niewielki aparat nazwany przez niego „ra 
diowizorem'. dzięki któremu zapalanie i gasze 
nie latarni elektrycznych, rozmieszczonych na 
ulicach Londynu, odbywać się będzie w przy- 
szłości w sposób zupełnie automatyczny, jłedy 


wtorek 20. sierpnia 1929. 
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nie za pośrednictwem — słońca! Słońce, zacho, 
dząc, będzie zapalało latarnie miejskie niejaka; 
za sprawą zapadającego zmierzchu; słońce: 


wschodząc. będzie je gasito jutrzenką. 
LOKOMOTYWA, KTÓRA MA USZY. 


Wedle najnowszych wiadomości, inżyniero 
R. J. Weusleyowi z warsztatów elektrycznych 
w Westinghousse, powiodło się zbudować | 
motywę z urządzeniami do kierowania gł 
czyli na zasadach tak zwanego televoxu 

Ta lokomotywa pododno jest posłuszna zę 
baranek wygłoszonym rozkazom. Na komend 
„naprzód“ rusza z miejsca, proste „Stój“ osu= 
dza ją w miejsce, a na rozkaz „w tył”, zmienia 
swój kierunek biegu. 

Televox w tej lokomotywie składa się z tele 
fonicznego aparatu z rozmaitemi  szpułkami, 
cułemi tylko na pewne dźwięki, ze wzmacnia= 
czami głosu i urządzeniami do kierowania w pa 
wne miejsca prądu elektrycznego. 

Lokomotywa inżyniera Wensleya posiąda po: 
dobno o wiełe większą wrażliwość na dźwięki 
i zdolność ich rozróżniania, niźli ucho ludzkie, 
jednakże przed jej wypróbowaniem w różnych 
okolicznościach niewielu chyba ludzi odważys 
łoby się jechać pociągiem, któryby prowadziła 
taka tokomotywa bez maszynisty. 


BRACIA TELE-VOX i TELE-LUX, 


Kim jest ów Tele-Lux? Jest to, tak samo Jakl 
Tele Vox, automatyczny sługa, różniący się od 
starszego brata tylko tem, że reawuje na po- 
budki świetlne, podczas gdy tamten jest pobu: 
dzany do czynu jedynie przez dźwięk. W zwrą 
zku z tą odmienną konstrukcją Lele"Lux odbie* 
ra ciche rozkazy w postaci barwnych promieni 
lub sygnałów świetlnych przerywanych na po" 
dobieństwo liter alfabetu Morse'a. Zresztą po- 
wierzchownością przypomina brata. Jest tak 
samo, jak on, zbudowany na obraz i podobiefń: 
stwo ludzkie, chodzi jak tamten na dwóch no 
gach i posługuje się jak tamten parą rąk przy 
wykonywaniu takich czynności, jak otwieranin 
drzwi, prowadzenie odkurzacza itp. 


Program stacyj radjofonicznych 


Poniedzialek, 19 sierpnia. 


Kraków (312,8) 11,40 Komun. gosp. i lot. meteor. 
16,15 Przegląd komunikacyjny, 16,30 Koncert płyt 
gram. 17,5 „wit Dzień i Noc w Paryżu" 
Red. W, Zechenter, 17,50 Kom. P, W. K. 18 Koncert 
popołudniowy z Warszawy, 19 Rozmaitości, Kom. 
19,56 Sygnał czasu. Hejnał, 20 Odczyt pt. „Heljote- 
rapja' wygł. Dr. Z. Dunaj. 0,30 Koncert między» 
narodowy, %2 Komunik. z Warszawy. 

Warszawa (1411,7) 16,30 Kącik artystyczny, 18: 
koncert mandolinistów. 

Londyn (356,3) 2 Koncert orikestry symfonicza. 

Daventry (479,2) 20,15 „Jeszcze Dzień“ — sztuka 
Józefa Conrada — Korzeniowskiego. 

Medjolun (501) 20,30 „Ceugnizza* Operetka M 
Cosi 

w 3 aktach 


ty. 
Berlin (403) „Karuzela* komedja 
Verneuilla. 


A 


Wpisy Go rządowo-uBow. 
szkoły zawodowej 
| „Ognisko Pracy" w Kraka 


krawieczyzny i 3) bielizny, odbędą się od godzi- 
ny 11—1 w kancelarji szkoły przy ul, Mikołaj: 
skiej 9/11 p. Wszelkich informacyj udziela się od 
dnia 23 sierpnia. 
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